
Wall Street 
w dniach grozy

BOMBA
w budynku
madryckiej
nuncjatury
pap iesk ie j

PARYŻ PAP. Jak do­
wiadujemy się z Agencji 
France Presse, w  budyń 
ku nuncjatury papie­
skiej w Madrycie, w któ 
rym mieści się obecnie 
wojskowy w ikaria t ge­
neralny, wybuchła bom 
ba zegarowa. Jak do­
tychczas, sprawcy zama 
chu są nieznani. AFP 
opierając się na opi­
niach pewnych obserwa 
torów miejscowych po­
daje, że celem tej akcji 
mogła być próba zao­
strzenia tarć między 
państwem a kościołem, 
powstałych na tle ostat­
nich wypadków w Hisz­
panii.

Tajemnicza
egzekucja

AGENCJE PRASOWE 
PODAJĄ, iż dziś w go­
dzinach rannych w for­
cie wojskowym w  La­
sku Marły została prze­
prowadzona egzekucja. 
Istnieją przypuszczenia, 
iż mógł zostać wykona­
ny wyrok na byłym gen. 
Jouhaudzie lub na dwóch 
innych bojówk’arzach 
OAS, którzy skazani zo­
stali na karę śmierci w 
marcu br. za zamordo­
wanie oficera policji w 
Algierze.

•OSTATNIE - dni ma­
ja  — jak juz donosił 
„ KURIER”  — były 
dniami największego 
od pamiętnego 1929 
roku krachu giełdo­
wego w Stanach 
Zjednoczonych.

NA ZDJĘCIU: tysią­
ce metrów bieżących 
papieru dalekopiso­
wego i taśm telegra 
ficznych zaścielało 
podłogę giełdy nowo­
jorskiej po „dniach 
grozy" na Wall Street.
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Optymistyczny bilans Żeglugi

Milionowa tona PMH
madę in Szczecin

7 ,5  m in  t o n
p rz e ła d o w a n o
w naszych portach

SPOTKANIE
w Dolinie Amfor

DELHI. W DNIU DZISIEJSZYM W DOLINIE 
AMFOR ODBYĆ SIĘ MA PIERWSZE SPOT- 
KANIE TRZECH KSIĄŻĄT LAOTANSKICH.
TRZEJ KSIĄŻĘTA 

LAOTANSCY, stojący 
na czele trzech ugrupo­
wań politycznych, omó­
wią sprawę utworzenia 
rządu koalicyjnego w 
Laosie. Spotkaniu prze­
wodniczyć będzie przy­
wódca neutralistów lao- 
tańskich, książę Souvan 
na PHOUMA. Przedsta­
wiciel rebeliantów, gen. 
NOSAVAN oświadczył 
w Vientiane, iż jego de­
legacja pozostanie w  Do 
lin ie  Amfor dziś tylko 
do godzin wieczornych.

Y U L  B R Y N N E R
„Siedmiu samurajów“

z... M eksy ku

wśród nowych zakupów CWF

ANALIZA wyników uzyskanych w pierw­
szych czterech miesiącach br. przez przedsię­
biorstwa podlegle resortowi żeglugi napawają 
optymizmem i wskazują na dalsze sukcesy przy 
realizacji zadań półrocznych. Polska flota han­
dlowa powiększyła się w tym czasie o 6 no­
wych jednostek o nośności 46,5 tys. DWT. Łącz­
nie PMH liczy obecnie 162 statki o nośności 
984 912 DWT.

NASZA flota handlo- ści. Nastąpi to z koń- 
wa osiągnie niebawem cem czerwca br., a więc 
milionową tonę nośno- w okresie przypadają­

cego właśnie 30-lecia
--------------------------------------obchodów Dni Morza.

Milionowa tona DWT 
wzbogaci naszą flotę 
wraz z przekazaniem do 
użytku 10-tysięcznika 
m/s „Hanka Sawicka”, 
wybudowanego przez 
szczecińskich stoczniow­
ców.

Od początku br. wzrasta
ją  też przew ozy towarów  
polskim i statkam i. W 1961 
r. sięgały one 8.600 tys. 
ton. Pierwsze 4 miesiące 
br. przyniosły blisko 2,5 
m in  Jon tow arów , przewie 
zionych jednostkam i P M H  
przy zam ierzeniach obej­
m ujących do końca roku  
9.500 tys. ton. U d z ia ł żeglu 
gi w  usługach. przewozo­
wych na rzecz polskiego

(Dokończenie na str. 2)

POLSKIE FILM Y zdobywają zagranicz­
ne rynki. Eksportujemy filmy na cztery 
strony świata i dlatego coraz więcej ich 
importujemy. Ostatnio zakupiliśmy kilkana­
ście czołowych pozycji zagranicznych kine­
matografii.

NIESPODZIANKA dla mieszkańców małej wio 
miłośników westernów! ski przed bandą rozbój- 
Kupiliśmy wreszcie „Sie ników. Uwaga: w  tyra 
dmiu wspaniałych” o film ie po raz pierwszy 
których wiele już pisała podziwiać będziemy 
zagraniczna prasa film o świetnego, popularnego 
wa. Jest to barwny, sze aktora amerykańskiego 
rokoekranowy western •— Yul Brynnćra. 
produkcji amerykań­
skiej reż. Johna Sturge- s ą d z i m y , że dużym m - 
sa, zrealizowany na pod interesowaniem cieszyć się 
stawie scenariusza film u ,eż będzie „ w i e l k a  w o j  

C ip d m iu  s a -  N A ”> francusko-w ioska tra- Kurosawy „Siedmiu sa- KjWomedia, nagrodzona Zło  
mura]OW” (!) Akcję f i l-  tym  Lwem  na W eneckim  
mu przeniesiono do Me- m f f  w  1959 r. w’ rolach  
ksyku, gdzie siedmiu *i°Zn\ c! l  vittorło GASS* 
„rewolwerowców” broni

„Diana“ dla portowców
WICEMINISTER że­

glugi — Jan WIŚNIEW­
SKI jest długoletnim 
działaczem i sympaty­
kiem żeglarstwa. Pobyt 
swój w Szczecinie wy­
korzystał min. Wiśniew­
ski na obejrzenie ośrod­
ków żeglarskich. Przed 
południem złożył wizytę 
w ośrodku żeglarskim w 
Trzebieży, później jach­
tem motorowym ,.Ira”  
odwiedził stocznię jach­
tową. ośrodek żeglarski 
LPŻ oraz ośrodek żeg­
larsko -  wypoczynkowy 
Pogoni i Zarządu Portu 
Szczecin.

W czasie wizytacji pre 
zes Pogoni dyr. Feliks 
GAWROŃSKI uzyskał 
zgodę ministra na prze­
kazanie statku spacero­
wego „Diana”  na świe­
tlicę dla ośrodka wypo­
czynkowego. „Diana” 
zostanie wprowadzona 
w specjalnie w tym ce­
lu wykopany kanał i  u- 
nieruchomiona przy na­
brzeżu. .

N Ą  FOTO od lewej: 
prezes Zarządu Okręgu 
Polskiego Zw iązku Że­
glarskiego — K azim ierz  
H A SK A, m in . Jan W IS  
N IE W S K I i prezes „Po­
goni” Feliks G A W RO Ń ­
S K I.

W  serii nowo zakupio­
nych film ó w  jest rów nież  
„M A K B E T ”  — angielska 
barw na adaptacja znane­
go dram atu Szekspira. W 
przeciwieństwie do w y ­
świetlanego niedawno „T ro  
nu we k rw i”  K urosaw y, 
luźno związanego z pierwo  
wzorem lite rac k im  — w e r­
sja b ry ty jsk a  Jest w ie rnym  
odtw orzeniem  szekspirow­
skiego dram atu.

M ost 
powietrzny 
Amsterdam 
-  Curacao

HAGA PAP. Holender 
skie Ministerstwo Obro­
ny zamierza zorganizo­
wać most powietrzny 
między lotniskiem am­
sterdamskim Schipol p 
Curacao, aby wysyłać 
dalsze posiłki do Za­
chodniego Irianu samo­
lotami wynajętymi od 
lin ii lotniczych KLM. 
Pierwszy samolot opuści 
Schipol 11 czerwca. 
Przewiduje się 12 lotów 
w ciągu dwóch tygodni.

R zecznik  
Dep. Stanu
o rozmowach

Diyden -  
Błagonrawaw

WASZYNGTON PAP. 
„Zakończone obecnie w 
Genewie rozmowy mię­
dzy wicedyrektorem A - 
merykańskiej Agencji 
do Spraw Aeronautyki 
i  Przestrzeni Kosmicz­
nej — Drydenem oraz 
członkaem Akademii 
Nauk ZSRR prof. B ła- 
gonrawowem były rze­
czowe i pożyteczne” —* 
oświadczył wczoraj rze­
cznik Departamentu Stai 
nu White.

White dodał, że celem 
„tych ' nieoficjalnych 
spotkań było przedysku 
towanie z technicznego 
punktu widzenia możli­
wości współpracy ame- 
rykańsko-radzieckiej w; 
realizowaniu konkret­
nych projektów kos­
micznych. Obaj delegaci 
przedstawią obecnie wy, 
n ik i dyskusji swym rzą 
dom i przypuszczalnie 
spotkają się ponownie'.

D IA G N O S TY K A
SAM OCHODOW A

PIER W S ZĄ  w  kra ju  
diagnostyczną stację ob­
sługi uruchomiono w  
K rakow ie. Stacja obsłu­
gi posiada nowoczesne 
urządzenia i  aparaty  u - 
m ożliw iające szczegóło­
we badanie wszystkich  
zespołów mechanicznych  
i elektrycznych samo­
chodów m . in . właści­
we ustaw ianie świateł, 
ustaw ianie kątów  kół, 
insta lac ji zapłonowej, 
stanu zużycia i mocy 
siln ika . m

N A  ZD JĘC IU : w  no­
w ej stacji obsługi — u- 
rządzenia do praw idło­
wego ustaw iania św ia­
te ł samochodu.

(CA F-foto Lew icki)

Grupa aferzystów
„w ełnianych"

p rz e d  s ą d e m
WARSZAWA

Tego jeszcze nie było!

Cyrk na pontonach
B r u n a tn e  m is ie
po raz  p ierw szy

wykąpały sią w Bałtyku
Ś W IN O U JŚ C IE , H N F . okazję  L .. w y ką p a ły  Sl4 w 

W ŁA S N A ). Po raz p ie rw - B ałtyku , 
sży w  swojej h isto rii, od W ypuszczono też na pla 
wczoraj Świnoujście gości żę w ie lobarw ny ró j jugo- 
cy rk  z praw dziwego zdarzę słowiańskich gołębi. Trese 
nia. rzy Christa G O LD E  (N R D )

40 wozów taborow ych i Jugosłowianie, występują 
przeprawiono przez kanał cy pod nseudonimem „LA  
na specjalnych pontonach. P A L O M A ” b y li oblegani 
Miasteczko cyrkow e zbudo zwłaszcza przez młodzifeż. 
wano w lasku nad samą Szybkie ustaw ienie 4-ma- 
olażą. sztowego brezentowego na

SENSACJA ..nie z te j zie m iotu u m ożliw ili w „czy- 
m i” (dosłownie) było w y - nie społecznym” maryna- 
prowadzenie na deptak gru rze, za to na galow ej pre- 
i v  brunatnych niedźw ie- m ierze b y li honorowym i 
rtżi. które w ykorzystały gośćmi.

• JESZC ZE JE D NO . Go-

PAP wając swych upraw nień  
_  , . . służbow ych, oraz w brew
R o z p o c z ą ł s ię  t u  p roces obow iązującym  w  te j dzie* 
17 osób , o s k a rż o n y c h  O dżinie przepisom, w  ła ­
n o w a żnp  n a d u ż y c ia  W  tach 1551- 1991 p rzydziela ł p o w a ż n e  n a a u z y c ia  w  na potrzeby ((Tkantny A r -
p rz e m y ś le  w e łn ia n y m , tystycznej” im portow aną

S dzę w ełn ianą oraz  
_  ć w ie lb łądzią. Jak w y

2 E N I — to  b. prezes sto- n ika z aktu  oskarżenia za 
łecznej spółdzielni prze- tę „przysługę” M arzyński 
mysłu ludowego i a rty s- p rzy jm o w ał od K iija n a  ła ­
ty  cznego „T ka n in a  A rtys - pówki.
tyczna" — K azim ierz K il-  2  otrzym anego p rzydzia ł 
Jan oraz b. pracow n ik M i-  j u> dzięki różnego rodzaju  
nisterstwa H and lu  Zagra - kom binacjom  K ilja n  uzys- 
nieznego — F lo rian  M arzyń  kał znaczną „nadw yżkę’* 
ski. A k t oskarżenia s tw ier- przędzy, k tó rą  gospodaró- 
dza, że K ilja n  w  porożu- Wał na użytek własny 1 
m ieniu  z najbliższym i swych wspólników. Ponad- 
współpracownikam i — człon to przeprow adzał n ie lega l- 
kam i zarządu spółdzielni ne transakcje z k ie ro w n i-  
— naw iązał ko n tak t z M a ka m i m niejszych tka lrtł 
rzyńskim , k tó ry  naduży- spółdzielczych lub  ? właś­

cicie lam i pryw atnych  w ar­
sztatów.

D O TY C H C ZA S  w yjaśn ień  
udzielili sądowi K . K il­
ja n  oraz jego współpra­
cownicy. Wszyscy w  zasa­
dzie przyznali się do zaj-zu 
canych im  czynów przestąp 
czych.

Osk. M arzyński natom iast 
zaprzeczył, ja koby p rz y j­
m ow ał od K iija n a  ja k le ko l 
w iek pieniądze, a w  przy­
dzielaniu spółdzielni przę­
dzy w e łn iane j n ie widizi 
żadnych cech przestęp­
czych. Proces trw a.

Sukces
łabourzysty

L O N D Y N . W dniu  wczo 
rajszyni odbyły się wybory 
uzupełniające do b ry ty j­
skiej Izby Gm in w okrę 

gu M iddlesbrough. Zakon  
czyły się one w ie lk im  suk 
ceseni kandydata P a rtii L. 
bourzyslowskiej, k tó ry  po 
kona! przedstawiciela Par 
t ii K onserw atyw nej* , -

czczący w Świnoujściu  
cyrk . to len  sam, który  
niedawno był w Szczeci­
nie. Program  został wzmóc 
niony zespołem świetnych  
ik ro  batów  z zespołu EO- 
R YSIA popisujących się 
na ruchomych odskocz­
niach. O w acyjn ie przyjm o  
wano też duet kom ików  
’vwanowych (..W esoły Ka 
Mo" — D VS I jego partner 
supełek” — W R ZO D A K ! 
Ze Świnoujścia cyrk  

..w rS Ł A ” w yjeżdża do Ko­
łobrzegu,- (aj '•

Nadkomisarz
po lic ji N R F —
zbrodniarzem
wojennym

BONN PAP. Prokura­
tura w Bonn wniosła 
akt oskarżenia przeciw­
ko nadkomisarzowi poli 
'■]i kryminalnej W ilhel­
mowi Doeringowi z Sieg 
burga, oskarżając go o 
współudział w zamordo­
waniu kilkuset osób cy­
wilnych. Akt oskarżenia 
zarzuca mu. że jako ko­
mendant batalionu egźe 
kucyjnego „Einsatzkom 
mando 8”  od jesieni 
1941 roku do wiosny 
1943 roku wydał rozkaz 
rozstrzelania 685 Żydów 
! 16 dzieci żydowskich 
umysłowo chorych. Doe 
Hng sam dokonywał 
egzekucji, •
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DZIŚ WZNOWIENIE 
X V I SESJI 
ZGROMADZENIA 
OGÓLNEGO NZ

♦  N O W Y  JO R K  PA P.
Dziś po południu wzno­
w ione zostaną obrady X V I  
Sesji Zgrom adzenia Ogólnego 
N Z . N a porządku obrad figu­
ru je  na razie ty lk o  jeden  
p u n kt: spraw a przyszłości znaj 
dującego się pod belgijską  
adm in istracją te ry to riu m  po­
wierniczego Ruanda — U rund i. 
Jednakże do porządku obrad  
włączona może być jeszcze 
sprawa Południow ej R odezji 
— w  w ypadku  jeśli Zgrom a­
dzenie Ogólne zatw ierdzi w n io  
sek w  te j sprawie przedłożo­
n y przez 33 państw  A lt y  k i  
1 A z ji.

KONIEC „ROZEJMTT* \ 
W ALGIERU

♦  A L G IE R  P A P . Po tygod­
n iu  „rozejm u” b o jó w k i OAS 
o trzym a ły  znów rozkaz w zno­
w ie n ia  ka m p an ii te rro ru  w  
AlglerlL,

todzlnach w le -  
ejnej p irack ie] 

au d y c ji OAS spiker zapowie­
dzia ł, te  bo jo w k i ułtrasów

D owództwo OAS zwróciło  
się do bo jów ek, b y pod­
ję ły  operacje skierowana 
głów nie p rzeciw ko obiektom  
gospodarczym. N a zakończenie 
aw ej au d y c ji ośw iadczył on, 
l i  Ust byłego gem. Jouhauda 
do byłego gen. Salana apelu­
ją c y  o w ydan ie  rozkazu  w  
spraw ie zaprzestania w a lk  w  
A lg ie rii został sfałszowany, 1 
„Jest tw orem  pałacu M atig ­
non”  (o fic ja lna rezydencja pre  
m ierów  francuskich).

PARYSKIE OBRADY j' 
UNU ZACHODNIO­
EUROPEJSKIEJ

+  P A R Y t  P A P . J u * trzeci 
dzień trw a ją  w  P aryżu  obra­
dy „ U n ii Zachodnioeuropej­
s k ie j" . G łów nym  tem atem  
obecnych obrad jest prz-ystą- 
pteńie W. B ry ta n ii do Wspól­
nego R ynku  oraz Jej akces do  
przyszłej p o litycznej organiza­
c j i  „europe jsk ie j” ,

P a rys ki korespondent P A P, 
red. G erhard , donosi: atmos­
fe ra  m iędzy p artneram i U Z E  
Jest n ie najlepsza. O w iele  
w ięcej m ów i się o udziale 
A n g lii w  przyszłe j u n ii po- 
łity cze j, n i i  we W spólnym  
R ynku, 1 po lityczny „aspekt” 
przew aża mocno nad ekono­
m icznym . Jeszcze jeden  p rzy­
czynek do zrozum ienia tego, 
czym Jest w  sw ej istocie owa 
organizacja gospodarcza, zwa­
na W spólnym  R ynk iem .

SUKCES POLSKICH 
ARTYSTÓW

♦  W A R S Z A W A  P A P . W
bm . w  Lozannie (Szw ajcaria) 
otw arte  zostanie I  M iędzyna­
rodowe B iennale T k a n in y  A r-

swe prace artyści — każdy po 
jednym  gobelinie —< sponad 

kra jó w .

N iew ątp liw y m  sukcesem poi 
skich p lastyków  — specjalis­
tów  w  zakresie tk a n in y  artys­
tycznej — Jest to , ze Jury 
zak w a lifik ow ało  na B iennale  
gobeliny aż S naszych artys­
tów.

WIELORYB W... SOFII

♦  S O F IA  P A P . Od przeszło
dwóch tygodni niesłabnącym  
zainteresowaniem  mieszka ń-r
ców S o fii cieszy się gtgantycz 
n y w ie lo ryb  „G o lia t" .

Z łow iony w  1954 r. przez ry  
baków  norweskich w y jątk ow o  
dużych rozm iarów  w ie loryb  
(długość 22 m , waga 68 tys. 
kg), odbywa triu m fa ln ą  pod­
róż po kra ja ch  Europy. Po 
odpow iednim  zabezpieczeniu  
przed zepsuciem przez w strzy  
knięcie pod silnym  ciśnieniem  
7 tys. litró w  fo rm alin y , olb­
rzym  ten  został umieszczony 
na specjaln ie skonstruowanej i 
platform ie .

„G o lia t”  budzi wszędzie 
ogromną sensację. Przewędro < 
w a l Już w szystkie k ra je  z a - , 
chodnie, a ostatnio przyby ł 
na „gościnne w ystępy" do Buł 
garii. Codziennie tysiące osób 
spieszy, b y zobaczyć n ie zw yk­
łego gościa.

BRIGITTE BARDOT 
ROZWODZI SIĘ

♦  P A R Y Ż  P A P . B rig itte  B ar  
dot, k tó ra  zerw ała ze swoim  
mężem, Jacques’em  C harrier, 
podała obecnie do wiadomoś­
ci, że obie strony zgadzają się 
na rozwód. Jacques C harrier  
pow iedział Jednemu z dzienni- Q 
karzy , że wszystko Jut Jest 
przygotowane do przeprow a­
dzenia rozwodu w  najbliższym

1 czasie.

Uczestnicy Krajowej Narady
P rz e w o d n ic z ą c y c h  

W ie js k ic h  K o m ite tó w  FJN

u A. Zawadzkiego

M - ?
sst 0 
,a* i rra T

WARSZAWA PAP. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych Przewodniczący Rady Pań 
stwa i OKFJN, Aleksander ZAWADZKI przy 
Jął w Belwederze uczestników Krajowej 
Narady Przewodniczących Wiejskich Komi­
tetów FJN.

Przywódcy
KPZR
i  uczestnicy 
obrad
RWPG
z w i e d z i l i  
w y s t a w ę  
w  M o s k w i e

MOSKWA PAP. O- 
twartą w  Moskwie ogól- 
noradziecką wystawą 
odzieży, obuwia oraz 
wyrobów dzianych i fu­
trzanych zwiedzili 
wczoraj po południu 
przywódcy KPZR i rzą­
du radzieckiego z Niki­
tą CHRUSZCZOWEM 
na czele. Wraz z nimi 
zwiedzali wystawą przy 
byli do Moskwy na na­
radą przedstawicieli par 
tii komunistycznych i ro 
botniczych krajów człon 
kowskich RWPG: Wła­
dysław GOMUŁKA, Jó­
zef CYRANKIEWICZ, 
Antonin NOVOTNY, Ja 
nos KADAR, Walter 
ULBRICHT, Todor 2IW  
KOW, Anton JUGOW 
oraz członkowie delega­
cji.

Po zwiedzeniu wysta­
wy Chruszczów oświad­
czył, że zademonstrowa­
no na niej wiele do­
brych rzeczy. Obecnie 
zadanie polega na tym, 
aby zwiększyć ich ma­
sową produkcją r— do­
dał.

NARADA
kobiet-radnych
w Szczecinie

W C Z O R A J w  sali konie  
re neyjnej W ojew ódzkiej 
R ady N arodow ej odbyła  
się narada kob ie t radnych  
z całego w ojew ództw a. Na

Prezyd ium  W R N . W ygłoszo 
no dwa re fe ra ty . Jeden — 
sekretarza Prezydium
W R N  — M ariana JĘ D RZE J  
C Z A K A  — m ó w ił o ro li rad  
n e j, drugi, prof. P rze m y­
sława M A Ł K A , przew odni­
czącego W K P G  o rozw oju  
gospodarczym w ojewódz­
tw a w  ciągu S -ła tk i. Ten  
ostatni s ta ra ł się odpowie 
dzieć na pytan ie Jak 5 -la t- 
ka u lży codziennemu życiu 
kobiety.

Po referatach rozw inęła  
się szeroka dyskusja. K o ­
b ie ty radne m ów iły  o rozr 
w o ju  m ałych miasteczek, 
miejscach w  szkołach dla 
m łodzieży, zwłaszcza o bra 
ku  miejsc d la dziewcząt. 
M ów iono też  o sprawach  
wychowawczych i  spra­
w ach rent. N arada pozwo­
liła  w y jaśn ić  w ie le  n u rtu ją  
cych kob ie ty spraw, a tak  
te  zorientować w ładze wo­
jew ódzkie w  najbardzie j 
pilnych  i  żyw otnych pro­
blemach. (w it)

W spotkaniu udział 
wzięli: sekretarz KC
FZPR Witold JAROSIN 
SKI, sekretarz Rady 
Państwa Julian HORO- 
DECKI, zastępca k ie ­
rownika Wydziału Rol­
nego KC PZPR Jan 
KLECHA oraz członko­
wie sekretariatu OKFJN.

W dłuższej, serdecznej 
rozmowie, Przewodniczą 
cy Wiejskich Komitetów 
FJN m ówili o sprawach 
i trudnościach w  życiu 
swych wsi, o osiągnię­
ciach i problemach, z 
jakim i spotykają się w 
swej pracy aktywiści 
Frontu na wsi.

Następnie Aleksander 
Zawadzki obszernie o- 
m ówił zadania stojące 
przed W iejskim i Kom i­
tetami FJN, znaczenie 
ich poczynań i w ys ił­
ków dla dalszego rozwo 
ju  gospodarczego, ku l­
turalnego i społeczno- 
politycznego polskiej 
wsi.

P new odn icząey O K F JN  
podkreślił, że g łów nym  ee 
lem  narady było podziele­
nie clę doświadczeniami 

przodujących w iejskich K o  
m ite tó w  F ro n tu , uogólnie­
n ie  tych doświadczeń, aby  
móc je  upowszechnić i w  
ten  sposób dopomóc In ­
n ym  m nie j zaawansowa­
n y m  kom itetom .

N aw iązu ją c do p 
n arady A. Zawad;

aktyw ne współdziałanie 
tych kom ite tów  we wszy­
stkich poczynaniach, zmie 
rza jąeych do podniesienia 
p rodukc ji ro ln e j. Praca ta  
wiąże się z ogólnonarodo­
w y m  w y siłk ie m , aby szyb­
c ie j zm niejszać Is tniejący  
jeszcze dystans m iędzy wa  
ru n ka m i życia na w si i  w  
mieście. Przynosi też ona 
stopniowo głębokie prze­
m iany w  psychice ludz­
k ie j.

Zadania w  dziedzinie pod 
soszenia p lonów  i rozw o­
ju hodow li są w br. w y ją t  
Jtowo trudne z uw agi na 
niepomyślne w a ru n k i atmos 
feryczne. S y tuacja  ta  w y ­
m aga energicznego d zia ła­
n ia , n ie poddawania się 
m ałodusznym  nastrojom . 
W ym aga ona w ykorzysta­
n ia  na wsi wszystkich sił, 
aby wszędzie z chw ilą  po ­
p raw y pogody odrobić opóż 
n ien la  1 zmniejszyć powsta 
łe stra ty . Są po tem u sze^ 
ro kie  możliwości.

Milionowa tona
(Dokońeienie *® str. 1)

handlu  zagranicznego
wzrósł w  roku m inionym  
o 34 procent w  porówna­
n iu  do 1956 r.

W  O K R ESIE  minionych  
4 m iesięcy nastąpiło też 
nie notowane nasilenie prac 
przeładunkow ych w pol­
skich portach. Przeładowa 
no tu  w tym  okresie łącz­
nie 7,5 m in  ton różnych to 
w arów , z czego 2,2 stano­
w ią  to w ary  drobnicowe. 
Do końca br. załogi na­
szych portów  przeładować  
m ają ok. 22,5 m in  ton, w  
tym  « m in  ton drobnicy. 
Z Ilości tej p raw ie  10 m in  
tort (2 m in  ton drobnicy) 
zaplanowano d la portu  
szczecińskiego. Jego zało­
ga, dzierżąca ty tu ł przodu  
jącego polskiego portu  
morskiego, n ie będzie za­
pew ne szczędzić w ysiłku  
by z zadań tych  w yw iązać  
się ja k  najpom yśln iej.

(dm)

N ie  m a też podstaw do 
żadnej nerw owości. N i­
czym nie Jest uzasadniony 
w ystępujący w  niektórych  
miejscowościach n ad m ier­
n y wzrost zakupów pew ­
nych p roduktów  żyw noś­
ciowych. Sk lepy są i bę­
dą norm alnie zao p a try w a­
ne. N ie powinno się po­
większać trudności spowo­
dow anych z łą  pogodą. N ie  
należy daw ać żadnego po­
słuchu siewcom p lo tek i 
panikarzom , któ rzy  powo­
d u ją  niepotrzebne grom a­
dzenie zapasów.

K O Ń C ZĄ C  przem ów ienie, 
A leksander Z aw ad zk i za po 
średnletwem  obecnych na 
spotkaniu przew odniczą­
cych, z łożył życzenia dla 
reprezentow anych przez 
nich kom ite tów  1 miesz­
kańców w s i, d la wszyst­
k ich  dzia łaczy w ie jskich  
kom ite tów  F J N .

Zaniepokojenie
amerykańskiej

opinii
publicznej

N O W Y  JO R K  P A P . Z a­
n iepokojen ie am erykań ­
sk ie j o p in ii publicznej spo 
wodowane zapowiedzią prze 
prowadzenia p rób nuklear  
nych w  przestrzen i kos­
m icznej stale w zrasta. P rzy  
czyniły się do tego zwłasz­
cza wiadom ości o niepowo­
dzeniu p ierw szej próby 
nad W yspą Johnstona i 
zniszczeniu ra k ie ty  z ła ­
dunkiem  nuklearnym .

A m erykańska kom isja  
e n e rg ii atom ow ej niezwłocz  
nie opublikow ała oświadczę 
nie zapew nia jące, że nie 
spowoduje to  niebezpiecz­
nej d la życia i  zdrowia  
ludzkiego radioaktyw ności 
wód Oceanu Spokojnego. 
Jednakże — ja k  pisze 
d zienn ik  „N e w  Y o rk  Post” 
— kom isja n ie w y klucza cał 
kow icie m ożliw ości podob- 
’/iegq  niebezpieczeństw;*. 
„Ludzkość p o w in n a  zasta­
now ić się p ow ażn ie  nad 
próbą przeprow adzoną nad 
W yspą Johnstona” —  pod­
kreśla dziennik.

Po paryskiej

katastrofie

Stewardessa
z „Boeninga“
zamierza
nadal latać

P A R Y *  P A P . Jedna ze 
stewardess, k tó re  uratow a  
ły  się z ka tas tro fy  lo tn i­
czej na lo tn isku  paryskim  
O rly , 23-letnia Françoise 
A u th ie , w zię ła udział w  
ko n fere n cji prasowej w  Pa 
ryżu. O świadczyła ona, iż 
m im o ogromnego szoku za 
m ierzą w kró tce znów la ­
tać.

Stewardessa opowiedzia­
ła , iż  początkowo n ie za­
nosiło się na żadną ka ­
tastrofę. Pasażerowie sie­
dzie li na swych miejscach  
i  m ie li przyp ięte pasy bez 
pieczeństwa. Samolot za­
czął nabierać szybkości na 
pasie s ta rtow ym , gdy w  
pew nym  m om encie nastą­
p iła  katastro fa. Wszystko  
stało się ta k  nagle — po­
w iedzia ła  stewardessa — iż 
nic nie można było  zoba­
czyć i  zrozum ieć. S tew ar­
dessa została wyrzucona na 
traw ę , na k tó re j w  k ilk u  
m iejscach t l i ł  się ogień.

Przypuszcza się, że śledź 
tw o  w  sprawie przyczyn  
trag icznej katas tro fy  „Boe 
inga 707” , potrw a Jeszcze 
k ilk a  miesięcy.

f Z S M
PflRMJNVC

srogmmm
H A N S O N  B A LD W IN ; ko­

m entator w ojskowy „N ew  
Y o rk  T im es”, zam ierza na­
pisać książkę o przebiegu 
drugiej w ojny światowej. 
W  czasie niedawnego poby­
tu  w  Polsce pragnął przede 
wszystkim  zobaczyć „W olfs 
schanze” — „W ilczą Jam ę” , 
kw aterę H itle ra  w  rejonie  
K ętrzyna. Towarzyszyłem  
B aldw inow i w  te j podróży.

Po raz pierwszy ogląda­
łem  zwałowiska betonu, ru  
m owiska daw nej siedziby 
H itle ra . Wśród gałęzi wyso­
kich  dębów można jeszcze 
zauważyć izo latory drutów  
telefonicznych, gdzienie­
gdzie leżą resztki sia tk i o- 
chronnej. D ró żk i zarastają 
traw ą.

Uderzający jest b ra k  tro­
ski o turystyczne w y ko rzy­
stanie kw atery  H itle ra . N ie  
można kup ić  pocztów ki, nie  
ma planu czy też mapy 
schematycznej ukazującej 
rozmieszczenie bunkrów
kw atery . Od czasu do czasu 
dziennikarze sympatycznych  
pism warszawskich wszczy­
nają hałas w okół ko lejnej 
w ypraw y „po tajem nice  
kw atery  H itle ra” . W ypraw y  
te  kończą się najczęściej 
porażką, gdyż żelazobeton  
w ytrzym alszy jest od dzien­
n ikarskiego zapału.

B y łb y  ju ż  w ie lk i czas,- a- 
b y  zamiast dotychczasowej 
re k la m y po jaw iły  się rze­
czowe prace na tem at -„Wil 
czej Jam y” . Jest to  wdzięcz 
n y tem at dla h istoryka czy 
dziennikarza, k tó ry  n ie  boi 
się rozm iarów  naszej nie­
w iedzy o tym  ciekaw ym  roz 
dzia le dzie jów  drugiej woj 
n y  św iatow ej. K . S.

Maud apostołem
„zgody narodowej“

Tydzień  sp oko ju
w  Algierii

Algierii 
Gardy i

p a r y z  p a p .  Jouhsud, zachodniej 
stał się w  oczach b u rżu - . . h  
azy jn e j prasy francuskiej gazie d. gen. 
nieom al apostołem „zgo- inn i dowódcy oddziałom 
dy narodow ej” , c zy li przy wojskowych OAS prze­
wrócenia sojuszu n a js k ra j- • R-ts,h W o n ­
niejszej re akcji francus- nleS1* sztaD. wczo-
k ie j. Przyczyną te j nagłej r a j  W  k i l k u  zamachach 
zm iany jest ogłoszenie je -  terrorystycznych 5 osób 
go lis tu  do Saiana.

P a ryski korespondent zostało zabitych.
PA P, red. J . G E R H A R D  
przekazu je poniżej zda­

n ia  czołowych pism burżu  
azyjnych na tem at tego 
listu.

N aczelny re dakto r dzien­
n ika „M O N D É ", B euve-M e  
ry  nazyw a w ystąpienie Jou 
hauda „ak tem  odwagi” , a 
samego bandytę określa  
m ianem  „zbłąkanego żoł­
n ie rza" i  w zyw a do „zgo­
dy narodow ej”. U ltrasow - 
ska „A U R O R Ę ”, używ ając  
tych  samych sform ułowań, 
żąda ła sk i d la  Jouhauda 
w  im ię  „n ie  zwiększania rze 
k i prze lane j ju ż  k r w i”. Po 
dobne stanowisko za jm u je  
lib e ra ln y  „F IG A R O ” , k tó ­
ry  ośw iad c za j „P ragniem y  
gorąco, aby ten apel Jouhau 
da rozległ się w  A lg ie rii, 
ale rów nież 1 we Franc ji, 
apel o wybaczenie i  zgo­
dę, apel skazanego na 
śm ierć”,  ,

ALGIER. Ubiegły ty ­
dzień należał do najspo 
kojniejszych w  Algierze 
od chw ili podpisania u- 
kładów eviańskich. Cza 
sowy rozejm nie był 
jednak przestrzegany w

Poszukiwania

pod patronatem „Observera“

„Ogórkowe monstrum“  
z Loch Ness 

znów na widowni
LONDYN. W okresie letnim powinna się wy 

jaśnić zagadka, czy w jeziorze Loch Ness w 
Szkocji rzeczywiście żyje prehistoryczny stwór, 
który według opisu około trzech tysięcy naocz­
nych świadków w ciągu ostatnich 25 la t straszy 
w wodach jeziora. Według opisu zwiedzających, 
którym potwór się ukazał, ma on straszną gło­
wę, bardzo długą szyję, która przechodzi w jeden 
lub dwa garby. Zwierzę porusza się z wielką 
szybkością.

W  W Y T W O R N I Gazów  
Technicznych, mieszczącej 
się na u l. Stelm acha 23 — 
eksplodowała b u tla  z ga­
zem , ciężko ran iąc jedne­
go z robotn ików , 24-Ietnie- 
go M ieczysława C zarnec­
kiego. O fiarę w ypadku  
przew ieziono do szpitala.

*  *  •
PO D C ZA S w ycinan ia  la ­

su w  P inow ie  (pow. G ry ­
fino ) gałąź padającego drze 
w a uderzyła w  głowę drw a  
la  — 23-letniego A lfreda  
M akow laka, k tó ry  poniósł 
śm ierć na miejscu.

•  •  •
UB . D O B Y  P o rt przeła­

dow ał 25 tys. ton — w  tym  
6 ton w ęgla i 7 ton drobni 
cy. N a redzie oczekuje 
na w ejście m. in . 10-ty-
sięcznik bandery belgij­
skiej — m /s „K ild e brich t”  
— k tó ry  w iezie  ładunek ru  
dy dla S P E D R A P ID -u .

*  •  •
N A R E SZC IE  m ożliw a po­

goda! P IH M  zapowia­
da dzień ciep ły (do 20 st.) 
i  zachm urzenie m ałe. W iat 
ry  słabe z  kierunków
zm iennych. (ap)

TEG O R O C ZN E poszuki­
w ania podejm ow ane są na 
w y ją tk ow o  szeroką ska­
lę. Pa tronuje im  jeden z 
czołowych tygodników  lob 
dyńskich „O bserver”,

W  poszukiwaniach bie­
rze udział m . in . ekspedy­
c ja  z Cam bridge, zaopatrzo 
na w  specjalną aparaturę 
do w y k ry w a n ia  uderzeń 
serca na odległość. P rzy ­
będzie rów nież grupa piet 
w onurków , która szukać 
będzie legowiska legendar 
nego zwierza. U dział w  po 
szukiwaniach zapowiedział 
także pik. H. Hasier, k tó ry  
dw a la ta  tem u przepłynął 
samotnie A tla n ty k  na po­
kładzie swojego jachtu  
„Jester”. Powstało naw et 
specjalne biuro in fo rm a­
cyjne, które zam ierza ko­
ordynować prace poszcze­
gólnych ^ekspedycji, udzie­
lać in fo rm ac ji oraz m a te ­
ria ln e j pomocy poszukiwa 
czom.

Strażnik strzegący je z io ­
ra, powiedział dzienn ika­
rzom, że n ie będzie prze­
szkadzał ani w  poszukiwa­
niach, an i w  nasłuchiwa- 
niach, an i w  robieniu  
zdjęć, an i w  żadnych in  
nych wym ysłach turystów, 
ale je że li zechcą oni za­
brać ze sobą legendarnego  
potw ora, wezw ie policję.

Nasz

k omentarzyk

TRUDNA
MISJA
RUSKA

W  drugiej połowie 
czerwca am erykański se 
kretarz  stanu, Rusk, w y  
biera się do Europy na 
rozm owy z  czołowym i 
po litykam i głównych  
państw sojuszniczych —  
A ng lii, F rancji; N R F  i  
Włoch.

W edług powszechnych 
przypuszczeń, celem je­
go podróży będzie pró­
ba pogodzenia narastają 
cych sprzeczności wew­
n ątrz  N A TO .

Zadanie to  Jest szcze­
gólnie trudne. M inęły  
bowiem czasy; kiedy  
USA m ogły narzucać 
swoją wolę europejskim  
sprzymierzeńcom, a w  
kociołku atlantyckim  
w re dzisiaj bardziej niż 
kiedykolw iek. Przyczy­
n ia ją się do tego m. 
in . toczące się od mie­
sięcy nam iętne dyskusje 
w  sprawie przyjęcia W. 
B ryta n ii do Wspólnego 
Rynku.

Stanom Zjednoczonym  
zależy, by zabiegi Lon­
dynu zostały uwieńczo­
ne sukcesem. W edług ra  
chub W aszyngtonu, u- 
dział W . B ry ta n ii w  
EW G osłabiłby przew a­
gę F ran c ji w  te j organi 
zacji.

Najtrudnie jsza przepra  
wa czeka Ruska w  Pa­
ryżu i w  Bonn. N iełat­
wo mu p rzyjd zie  osła­
bić opór przeciwko przy  
jęciu A ng lii do EW G.

N ie  m niejsze opory na 
potka z  pewnością pró­
ba wyperswadowania 
Paryżow i i  Bonn zastrze­
żeń przeciwko am ery­
kańskim  dążeniom do za 
chowania we własnych  
rękach dyspozycji bro­
n ią atomową.

ZAJĄC był 
najlepszy

L O D Ź PA P. N a to r«* łce
la rsk im  w  Helenowie roz­
poczęły się dwudniowe za  
wody kolarskie z udziałem  
reprezentantów A u stra lii, 
A fr y k i po łudniow ej, D an ii 
N R » , A ng lii i Polski. - 

W  wyścigach sprin te r- 
skich do fin a łu  za k w a lifik o  
w a li się: Jenssen (Dania) 
K. Beansch (Austra lia ), o- 
raz Polacy: W ąchocki i Z a  
jąc. Ten  ostatni uzyskał 
w elim inacjach najlepszy 
czas dnia; 12,5 sek. Niespo 
dzianką było w yclim inow a  
nie w przedbiegach znane­
go torowca, m istrza N ltO  
Simona.

•  •  •
P A R Y Ż  PA P. M iędzyna­

rodowy m ityng  lekkoatłer  
tyczny w  francuskiej m ie j 
scowości Saint -  M au r prze  
ciągnął się w  środę do pót 
nych godzin nocnych. Jed­
ną z ostatnich konkurencji 
był bieg na 3 000 m . Z w y ­
ciężył Polak K R ZY S Z K O -  
W IA K  w  czasie 8.07,0. 
Nasz reprezentant stoczył 
zaciętą w a lkę  z zaw odnika  
m i francuskim i. B ernard  
b y ł drugi z rezultatem  — 
8.07,2, a Boaey trzeci z 
czasem — 8.07,4.

u i i m i
PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17.25 — program  dn ia, 17.30
— „Spacer po K ijo w ie ” , 18 —  
„K lub  m yszki M ik i” , 18.45 — 
Polska K ro n ik a  F ilm ow a, 18.55
— „B aedeker śląski", 19.30 —  
dzienn ik T V , 20 — rozm owa z 
przedstawicielem  w ła dz na­
czelnych Zjednoczonego SL, 
20.13 — „z T V  na ty ” , 20.30 — 
f ilm  U S A  —  od la t  16 „W  ry t  
role swinga” , U.4S e -  d o b r a  
KOC.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

14.30 — f ilm  „K to  m a sumie 
n ie” , 17 — widow isko d la dzie 
cl od la t 10, 19.15 — rozmaitoś 
cl sportowe, 19.45 — tysiąc w la  
domości te lew izy jnych , 19.55— 
pozdrowienia te le w iz ji dziecię 
cej, 20 — „Skuteczny środek”  
(aud. o zdrow iu), 20.25 — prp 
gnoza pogody, 20.30 — k ro n i­
ka , przegląd w ydarzeń, 21 — 
sztuka te lew izy jna „N a roz­
drożu” , 22.05 — „W ie lk ie  przy  
m ierze” , 22.20 — balet z ope­
ry  „C órka kasztelana", 22.45— 
rozmaitości sportowe; ostatnie 
wiadomości k ron ik i.

P IĄ T E K

11 — kron ika , 11.25 — repor 
taż film o w y  o M a li , 12.15 —  
„Zagubiona re w ia” , 12.50 —  
test, 14.30 — f ilm  „Nowe
atra kc je" , 17 — w idowisko dla 
dzieci od la t 12 „Nasza klasa
— to  jest klasa", 19 — u n iw er  
sytet T V  „M atem a tyk a”, 19.45
— om ówienie program u, 19.55
— pozdrowienia te le w iz ji dzie 
■lęcej, 20 — „Pana b ile t w izy  
owy, proszę", 20.25 — progno­

za pogody, 20.30 — kronika, 
przegląd w ydarzeń, 20.55 — za 
chodnie studio T V , 21 — film  
radź. „Wszędzie tylko  m i­
ło ś ć " , 22.05 — „Popatrzeć, po-

, m yśleć, osądzić’*, 22.50 —

„W ieczór z m uzyką’! (gra or­
kiestra węgierska); ostatnie 
wiadomości k ron ik i.

R A D IO
W IA D O M O Ś C I: 18. 18.30, 23.50. 
SE R W IS  R Y B A C K I: 19.

S ZC Z E C IN : 16.05 — 10 m inut 
na gitarach elektrycznych, 
16.15 — „W iosna u młodych  
ry baków ” , 16.35 — kw adrans  
piosenek, 16.50 — z życia
„Czarnego — Dolnego” , 17.10— 
z piosenką przez św iat, 17.30— 
przegląd a ftu ą ln p ię i, iW yblge ,

ża, 17.50 — „Statysta — postać 
nieokreślona” , 18 — m uzyka 1 
re k la m y, 18.45 — „P rzy k ład  — 
G oleniów ” 19.30 — dyskusja 
z m łodym i naukowcam i, 19.50 
— radiosłuchacze układają  
program  muzyczny.

W A R S Z A W A : 15 — koncert 
solistów Państw . W yższej 
Szkoły M uzycznej, 18.35 — uńi 
w ersytet radiow y, 19.05 — mu­
zyka 1 aktualności, 20.25 — 
„P e łnym  głosem o sprawach 
m łodzieży” , 20.45 — „P erku ­
sja m a głos” , 21 — z k ra ju  i 
ze św iata, 21.40 — kalejdoskop  
k u ltu ra ln y , 22.10 — suita l i ­
ryczna A lbana Berga, 22.40 — 
m iędzynarodow y uniwersytet 
radiow y, 22.55 — encyklopedia 
ja zzu , y..



Przed egzaminami na sfudia wyższe

O balone
m ity

PRZYGOTOWANI? 
Nie przygotowani? Na 
te pytania odpowiada 
życie i... socjologia. Po­
żyjesz — zobaczysz (czy 
zdasz, a jeśli zdasz — 
czy sprostasz wymaga­
niom uczelni). Tyle ży­
cie. Socjologia prowadzi 
badania, analizuje dane, 
stawia prognozy. Któ­
rzy z kandydatów na 
studentów w ubiegłym 
roku akademickim zda­
li pomyślnie egzamin

Wygoda
Estetyka
Howo-
Gzesność

W Y S T A W Y  W z o rn ic tw a  
P rzem ys łow e go  p rzyc iąg a ­
ją  w ie le  osób. L u d z ie  pa­
trz ą . p o d z iw ia ją  i... dener 
w u ją  s ię, te  n ie w ie le  z 
ty c h  p ię k n y c h , nowoczes­
n ych  eksp on atów  m ożna 
zna leźć na p ó łka ch  sk lepo 
w y c h . P rz y c z y n y  ta k ie g o  
s ta nu  rzeczy to : n ie do s ta­
tek  od po w ied n ich  w yso ko  
g a tu n k o w y c h  su row ców , 
często b ra k  od pow iedn iego

TRZYCZĘŚCIOWY 
Garnuszek to potrój­
na oszczędność czasu 
przy przygotowywa­
niu posiłku. W każ­
dej części umieszcza­
my potrawy o nieko­
niecznie jednako­
wym czasie gotowa­
nia, które w zależno 
ści od potrzeb, mo­
żemy zdjąć z palnika 
przy pomocy nie na­
grzewającego się u- 
chwytu. Całość prak­
tyczna i ładna.

M. CHUDZYÑSKA

Dla kierowców
i wycieczkowiczów

p a rk u  m aszynow ego czy 
op rzy rzą d o w a n ia , n ie k ie d y  
no w a , nieznana te ch n o lo ­
g ia  i  co za ty m  idzie , 
w z ro s t na k ła d ó w  p rz y  po­
go rszen iu  w y n ik ó w  p ra cy  
za ło g i.

K to ś  m oże zap y ta ć : po 
co  w ię c  w y s ta w y  pobudza 
ją c e  a p e ty ty  pu b liczn ośc i, 
k tó ry c h  p ro du cen tom  n ie  
op łaca  się zaspokajać?

Otóż w y d a je  nam  się, że 
p ro p a g o w a n ie  na wysta^ 
w a ch  — woczesności,

za ty m  id z ie  i  now ośc i, 
m a p o z y ty w n y  w p ły w  n ie  
ty lk o  na k sz ta łto w a n ie  gu 
s tó w  od b io rcó w , a le  zm u­
sza ha nd e l, będący w  ty m  
w y p a d k u  a u to ry ta ty w n y m  
g łosem  o p in ii p u b lic zn e j, 
do e n e rg iczn ie jszych  n a c i­
sków  na p rze m ys ł, k tó re ­
m u w  og ó ln ym  ro z ra ch u n ­
k u  p rz y  d u żym  nasycen iu 
r y n k u  p o w in n a  op łacać się 
p ro d u k c ja  w zo ró w  o ta k ie j 
różn o rod no śc i i u rodz ie , ja  
k ie  s p o tyka m y  na w y s ta ­
w ach.

SAMOCHÓD to pól przyjemności, nato­
miast cala przyjemność to — samochód 
plus garaż i wszystkie utensylia niezbęd­
ne każdemu zmotoryzowanemu szczęśliw­
cowi. Nie dysponujemy modelem podręcz 
r.ego garażu, choć takie są w postaci pla­
stykowej „pochewki" na samochód, poleca­
my natomiast karnistry ze sztucznego two 
rzywa na benzynę t olej. Lekkie, wygo­
dne, kolorowe. Sciere czka „Teksil’’ i płyn 
w butelce przydatne sa toprawdzie tylko 
w okresie mrozów — zabezpieczają szyby 
przed zamarznięciem, ale rękawice po­
trzebne są zawsze wtedy, gdy mamy do 
czynienia z benzyną.

Udane próby na

wstępny? Jaką zależ­
ność zaobserwowano 
między przygotowaniem 
formalnym (świadectwo 
szkoły średniej), a fak­
tycznym (ocena egzami­
natorów)? Jakie były 
główne luki w wiado­
mościach kandydatów?

Analizę przeprowadzi 
ła Pracownia Badań 
nad Szkolnictwem Wyż­
szym PAN. Badaniami 
objęto prawie 63 tysią­
ce młodzieży, czyli 95 
procent kandydatów.

M IĘ D Z Y  kandydatam i na 
studia istnieją różnice po­
ziomu in teligencji, do jrza­
łości , in te le ktualnej, w ie ­
dzy, zdolności. Różnią ich 
rów nież tak ie okoliczności, 
ja k  w iek, środowisko szkol 
ne (wieś, miasteczko, duże 
miasto) oraz ilość czasu 
dzielącego od m atury . 
W szystkie te czynn ik i w  
pew ien sposób w p ływ a ją  
na w yn ik  egzaminu.

Największy odsetek 
przyjętych na studia, 
to ...„nastolatki” — 49,5 
proc. Następna grupa: 
wiek 20 do 25 lat — 44 
procent. Inaczej było w 
szkołach artystycznych, 
gdzie najlepsze oceny u- 
zyskali kandydaci liczą­
cy ponad 25 lat.

Wynik badania kon­
trolnego: najlepiej zda­
ją kandydaci idący na 
studia zaraz po matu­
rze; w miarę upływu 
czasu wiadomości szkol 
ne ulatują z głowy.

W BR EW  panującej opi­
n ii, usytuowanie szkoły 
średnie j w yw iera  n iew ie lk i 
w p ły w  na efekt egzaminu. 
N a przykład  do akadem ii 
medycznych (bardzo ostre 
k ry te r ia  egzam inacyjne ze 
względu na liczebność kan  
dydatów ) p rzy jęto  49 pro­
cent m łodzieży z w ie lk ich  
miast i 43,4 procent absol­
wentów  średnich szkół 
wiejskich.

SP RA W Ą  zasadniczą b y ­
ło  porównanie w yników  
nauki w  szkole średnie j z 
w yn ik iem  egzaminu na stu 
dia.

N a jlep ie j zdaw ali egza­
m in  absolwenci liceów o- 
gólnokształcących dzien­
nych i pedagogicznych. U - 
zyska li najw ięcej ocen bar

dzo dobrych 1 dobrych, eo 
dowodzi, że program y w  
szkołach tego typu stosun­
kowo n a jlep ie j odpowiada­
ją  k ryteriom  egzam inacyj­
nym  wyższych uczelni. 
Najsłabsze w y n ik i przypad  
ły  absolwentom techników  
zawodowych, z których o- 
koło 30 procent otrzym ało  
ocenv niedostateczne.

Jeśli porównać w y n ik i 
egzaminów m atura lnych i 
egzaminów wstępnych na 
wyższe uczelnie, okazuje 
się, że z „p ią tkow ych" ma 
turzystów odpadło przy  
egzaminach wstępnych w  
ubiegłym  roku akademic­
k im  13,2 proc., z „czw ór­
kow ych” 24,6 proc., a z 
„ tró jko w y ch " aż 44,7 proc.

D L A  pogłębienia port­
retu  kandydatów na stu­
dia cytujem y ustęp je d ­
nego z arty ku łó w  w 
„K w a rta ln ik u  Pedagogicz 
n ym ”  dotyczącego kandy 
d aiów  na pedagogikę: 
„C harakterystyczny był 
b ra k  osobistego i samo­
dzielnego zaangażowania 
się w problem atykę, 
b rak um iejętności samo­
dzie lnej oceny dzieła Ute 
żackiego, b rak osobistego 
jego przeżywania... Oczy 
tan ie zdających na ogół 
nie wychodziło poza le k ­
turę szkolną. Jedynym  
źródłem wiedzy o u tw o­
rze był podręcznik. Jego 
opinii nie usiłowali n a­
wet kwestionować. N ie  
było  również m ow y o ja  
k im ko lw iek polem izowa­
n iu  z ogólnie p rzy jętym i 
ocenami... M łodzież, przy  
zwyczajona do mechanicz 
nego przysw ajan ia cu­
dzych pojęć i d efin ic ji, 
nie ty lk o  nie p o trafi sa­
modzielnie i poprawnie 
wyrażać swoich myśli, 
ale naw et zdradza zdzi­
w ien ie , gdy aię tego od 
n ie j żąda”.
DZIESIĄTKI tysięcy 

młodzieży stają znów 
przed egzaminatorami 
na studia wyższe. Anali 
za socjologiczna, obala­
jąca pewne mity. pod­
kreślająca sprawę samo 
dzielności myślenia, za­
chęcająca do solidnego 
przyswojenia materiału 
nauczonego w szkole - 
może ułatwić młodym 
przejście przez tę 
próbę.

Irena FRĄCKOWIAK

Skarb... 
pod podłogą

Z D U M IE N IE  lenlngradz- 
kiego em eryta, M . G urew i- 
cza, nie miało granic; chcąc 
w  sw ym  m ieszkaniu napra­
w ić  podłogę, oderw ał k ilk a  
klepek — i  u jrza ł tam  u k ry ­
ty  skarb. W trzech naczy­
niach znalazł starą b iżuterię  
oraz w yroby ze złota i sre­
bra o ogólnej wadze 3 kg  
280 g. B yło tam  m. in . 75 
pierścieni, 16 złotych łańcu­
chów, zegarki, m edaliony  
wysadzane b rylan tam i, per­
łam i i rub inam i.

M . G urew icz przekazał 
znaleziony skarb państwu.

Politechnice Szczecińskiej

LATO — okres wy 
cieczek, biwaków. 
Niezbędny jest wów­
czas między innymi 
i  sprzęt kuchenny. 
Oczywiście chodzi o 
to, aby urządzenia te 
były lekkie, małe i 
maksymalnie wygod­
ne. Polecenia godna 
wydaje nam się pro­
pozycja (na zdjęciu) 
kuchenki spirytuso­
wej (w produkcji są 
również l-palnikowe) 
z lakierowanej bla­
chy. Zbiornik (z mo­
siądzu) mieści 500 
cm sześć, paliwa, co 
starcza na około 120 
minut korzystania z 
palników wyposażo­
nych w regulację.

PONOWNY ŚLUB 
NORMANA MAILER A

NOWY JORK. Znany 
pisarz amerykański Nor 
man Mailer, autor tłu ­
maczonej na język pol­
ski głośnej powieści 
„Nadzy i m artw i” , oże­
n ił się powtórnie, tym 
razem z córką księcia 
angielskiego, Argyle, la 
di; Jean CambeU. .

Ta impreza będzie

się podobała

„Fogg 
and rock“
p rze z  
2 dni
w sali ZBM
W  P O N IE D Z IA Ł E K  i w to  

re k  11 i  12 bm . w  s a li Z B M  
urządza „E S T R A D A  szcze­
c ińska  ba rw n e  w ieczo­
ry  ro z ry w k o w e . W yp e łn i 
je  n a jp o p u la rn ie js z y  po l­
sk i p io sen ka rz  M ieczys ław  
KOGG ze sw o im  zespołem. 
Po raz p ie rw szy  us łyszym y 
m . in . dw a  żeńskie zespo­
ły  w o k a ln o -in s tru m e n ta ln e  
„K A R A T Y ”  i  „K L IP S ” .

W  P R O G R A M IE  zatytuło  
w anym  „FO G G  A N D  
R O C K ” , będą oczywiście 
w szys tk ie  p io sen k i „s ta re  
ja k  ś w ia t” , znane z p ły t  
g ra m o fo n o w ych  i ra d ia , a 
także w ie le  n o w ych  przebo 
jó w  ja zzo w o -tw is to w ych .

Saj

DOTYCHCZAS w ca­
łym polskim przemyśle 
używało się armatury 
wykonanej z żeliwa lub 
ze staliwa. Chodzi tu  o 
rozmaitego rodzaju za­
wory, tró jn ik i i  zwężki. 
Ostatnio przemysł okrę­
towy zażądał armatury 
spawanej, coraz częściej 
wchodzącej do użytku 
za granicą. Armatura 
spawana, wykonywana 
z elementów stalowych, 
posiada lepszą wytrzy­
małość, a także jest o 
wiele lżejsza od poprzed 
nio stosowanej. Produ­
kowania takiej właśnie 

rmatury podjęła się 
Szczecińska Fabryka 
Sprzętu Okrętowego.

Przeprowadzone ostat 
nio próby pozwalają 
podjąć produkcję na 
skalę przemysłową.

Ale inżynierom z 
SFSO nie wystarczyły 
udane doświadczenia ze 
spawaniem elementów 
zaworów. Postanowiono 
spróbować klejenia. 
Zwrócono się do prof. 
Czesława Pietrzyka z 
Katedry Chemii Orga­
nicznej Politechniki 
Szczecińskiej. Profesor 
prowadzi dla fabryki 
badania nad pokrywa­
niem powierzchni detali 
lakierami epoksydowy­
mi. Współpraca prakty- 
ków-inżynierów: Bogu­
sława PISKORSKIEGO 
i Joachima NAJM AR­
KA z prof. Cz. PIĘTRZY 
KIEM  dała rezultaty. 
Katedra wyprodukowa­
ła klej do stali. Wyko­
nane» Jeż pierwsze za­

KLEJ
DO

STALI

ków będzie faktem do­
konanym. Należy do­
dać, że wytrzymałość 
połączeń klejowych jest 
bardzo duża.

Dla sprawdzenia za­
stosowania klejów epok 
sydowych inż. J. NAJ- 
MARK skleił w SFSO 
pęknięte żebro korpusu 
obrabiarki, a ostatnio 
korpus silnika do moto­
rówki. Obydwa ekspe­
rymenty są obserwowa 
ne bardzo pilnie.

PROF. Czesław Pie­
trzyk  p rzy  stalowych  
zaworach, sklejonych z 
elementów przy pomo­
cy sporządzonego przez 
niego k le ju . Prosimy 
zwrócić uwagę na gład­
kie  i ładnie przen ika ją­
ce się powierzchnie i 
płaszczyzny. Zaw ory są 
także zabezpieczone 
przed korozją lakieram i 
epoksydowymi, o  któ ­
rych mówiliśm y powy­
żej.

wory połączone klejem 
zamiast spawami. Jeden 
z okazów przesłano już 
na Targi Poznańskie.

KLEJENIE elementów 
stalowych ma dużą prze 
wagę nad spawaniem. 
Detale są jeszcze bar­
dziej lekkie, metoda jest 
niezwykle tania, a prze­
de wszystkim nie wy­
magająca kwalifikowa­
nych pracowników. Dla 
nauczenia klejenia stali 
wystarczy dwutygodnio 
we przeszkolenie.

Klejenie, metali jest 
za granicą dość popu­
larne. Wiele firm  za­
chodnio - europejskich, 
amerykańskich i radzie­
ckich reklamuje już swe :?p 
wyroby. K lej wyprodu- |  
kowany na Politechnice 
jest pierwszą tego ro­
dzaju próbą w Polsce. 
Istnieją przesłanki, że 
w  niedługim czasie kle­
jenie stalowych elemen fi: 
Jów. na potrzeby, stat-

M a l a r z

p r y m i t y w i s t a

p o t r z e b u j e

m e c e n a s ó w

z d r o w i a

C o
z Nikiforem?

SŁAWA krynickiego malarza —f 
prymitywisty Nikifora sięga już 
daleko poza Polskę„. Dowodem 
uznania dla sztuki „ krynickiego 
Matejki”  byl zloty medal przyzna 
ny mu we Włoszech; uznanie i  za 
interesowanie malarstwem N iki­
fora potwierdziła wystawa jego 
prac (błyskawicznie rozkupio- 
nych!) w Paryżu. Echa tych suk- 
cesów dotarły już i  za ocean. O- 
statnio z USA wpłynęła propozy­
cja zorganizowania jesienią br. 
ekspozycji n ikiforskiej w Nowym 
Jorku!

W kraju wciąż rośnie liczba ko 
lekcjonerów ' niepowtarzalnych ni 
kiforowskich akwareli. Każdy nie 
mai kuracjusz przebywający w 
Krynicy pragnie wywieźć „na pa­
miątkę'’ akwarelowe dziełko tego 
osobliwego twórcy... Z całej Pol­
ski napływają do Nikifora listy z 
prośbą o obrazku (Niektórzy, wy­
syłają nawet pieniądze z góry). 
Kto pisze? Studenci i  nauczycie­
le, pracownicy oświatowi i  le­
karze, zwykli kolekcjonerzy i  lu­
dzie uczuciowo czy zawodowo 
związani z malarstwem. Nadaw­
cami tych listów są mieszkańcy 
i  miast i  wsi...

NIKIFORA spotkaliśmy ostat­
nio na deptaku w Krynicy. Jego 
V)ygląd zdawał się potwierdzać 
krążącą tu pogłoskę, iż 65-letni 
artysta zapada coraz bardziej na. 
zdrowiu. Niestety, n ikt nie intere 
suje się bliżej stanem zdrowia, 
„krynickiego Matejki” , człowie­
ka chorego na gruźlicę i  cierpią­
cego na zaburzenia nerwowe.

Chcąc uzyskać kilka informacji 
na temat stanu zdrowia Nikifora, 
zwróciliśmy się do dwóch kra­
kowskich lekarzy — internisty 
prof. dr Hornunga i doc. dr Kęm- 
pińskiego z K lin ik i Psychiatrycz­
nej. Lekarze ci badali Nikifora* 

Mówi dr HORNUNG:

— B adając N ik ifo ra  przed b li­
sko dwom a la ty , stw ierdziłem  że 
gruźlica n ie w yka zyw a ła  u  niego  
po okresie leczenia, tendenc ji do 
postępu. M ożna to  było nazwać 
stanem stabilizacji.

— Gzy od tam tego czasu cho­
roba m ogła się rozwinąć?

— N atu ra ln ie . Zarzucenie lecze­
n ia  farm akologicznego, nieregu­
la rn y  t ry b  życia, ja k i zdaje się 
N ik ifo r  prowadzi, m ogły spowo­
dować naw ró t choroby.

— C zy w  stopniu groźnym  rów! 
Bież d la otoczenia 7

—  Oczywiście.

0  *  •

—  C zy m ógłby pan doktor —  
zw racam y się z ko le i do d r  K em ­
pińskiego — określić stan psy­
chiczny N ikifo ra?

— M am y tu  do czynienia z  
przypadkiem  debilizm u, niedoroz­
w o ju , k tó ry  w ystąp ił praw dopo­
dobnie na tle  zaburzeń tarczycy* 
N ie  jest to w ięc choroba pac 
excellence psychiczna.

—  Co pana doktora uderzyło  
reakcjach N ik ifo ra?

—  Dziecinność, jego dziecinny  
sposób w idzenia św iata. Stan u -  
m ysłow y N ik ifo ra  kszta łtu je  się 
na poziom ie 5—6 letniego dziec­
ka . Obca mu jest umiejętność  
wartościow ania . P o tra fi na ró w ­
n i cieszyć się cu k ie rk iem  i  o fia ­
row yw anym  mu cennym  przed­
miotem ..:

*  *  «

O ZDROWIE 65-letniego N ik i­
fora zapytaliśmy także jego naj­
bliższego bodaj krynickiego przy­
jaciela, artystę malarza — Maria­
na Włosińskiego:

— Bardzo mu dokucza ostatnio 
astma. Gdy N ikifor dostaje ata­
ku, sinieje i  jest bliski omdlenia. 
Ta choroba chyba groźniej się roz 
wija.„

Niestety, nie możemy przeka­
zać Czytelnikom aktualnej opinii 
lekarzy krynickich. N ik t go tutaj 
w ostatnich miesiącach nie ba­
dał, a on sam nigdy by do leka­
rza nie poszedł. N ikifor nie lubi 
lekarzy...

Zbigniew K. ROGOWSKI

ZE STARYCH PAPIERÓW 
POWSTAJĄ NOWE 
KSIĄŻKI —

ZBIERAJ MAKULATURĘt
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PRZETARG
na wykonanie kapitalnego remontu 

budynku mieszkalnego w Bukowie i Wełtyniu

o g ł a s z a j ą

GRYFItfSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO PRZEMYSŁU 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH W BUKOWIE 

poczta Smerdnica, tel. Smerdnica 5

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.

Ślepe kosztorysy do otrzymania w  GZTPMB w  Buko­
wie w terminie do dnia 16.V.1962 r. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 18. VI. 1962 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. 

___________________ ________________________2804-K

C Q H E Q â
na roboty remontowe budowlano-malarskle 

w 7 sklepach spożywczych

o g ł a s z a

P R Z E T A R G
W O JE W Ó D ZK IE  Przedsiębiorstwo Państwowej 
K o m unikacji Samochodowej, Oddział I I  w Po­
znaniu , u l. T raugutta 1/9 zaprasza przedsię­
biorstwa państwowe i spółdzielcze do wzięcia 
udziału  w  przetargu na w ykonanie kapitalnego  
remontu dwóch dźwigów samochodowych mar­
k i „P an tb era  1" typ A D K  1/5 z m ate ria łu  wy­
konawcy. Z  dokum entacją techniczną dźwigów  
można zapoznać się u k ie ro w n ika  Sekcji T a­
boru. O ferty  prosimy przesyłać w za lakow a­
nych kopertach z napisem „p rzeta rg " do dn a 
15 czerwca 1962 r . K om isyjne o tw arc ie ofert 
nastąpi dnia 27 czerwca 1962 r. Zastrzega się 
dowolny w yb ór oferenta. 2807-K

P IA N IN O  krzyżowe, doi 
no -  tłu m ikow e tanio  
sprzedam. A l. N iepod­
ległości 28/2 od godz. 17.

4170-G

M O TO C YK L A W O  Sim­
son oraz K-S5 sprzedam. 
Szczecin-Zelechowo, Stu 
dzienna 32/11. 4172-G

SAM OCHÓD D K W  S-8, 
sprzedam. Wiadomość, 
Podjuchy, Skalisto, 12/2 
w godz. od 17—19. 417S-G

ÎlÔKÂifel

PR ACUJĄCA samotna 
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego. T e l. 392-45. 
od 8—15. 4185-G

D O M  jednorodzinny w  
W olin ie wyłączony spod 
kw aterunku , duży ogród 
owocowy, możliwość ho 
dow łi, zam ienię na 2—3 
pokoje z  kuchnią w 
Szczecinie. Wiadomość, 
Pocztowa 14/5. 4186-G

M IE S Z K A N IE  komforto­
w e 3,5 pokoju (etażowe 
ogrzewanie) zam ienię na 
2 pokoje z nowego bu­
dow nictw a. U l. M ick ie­
w icza  69b/2. 4187-G

I ®RACOWNICY ,
/xjrtzuJciunuu,a

D YR EK C JA  Warszawskiego Przedsiębiorstwa 
Transportowego Budow nictw a w Warszawie, 
A l. K rakow ska «1 zatrudn i od zaraz kierow­
ców samochodowych z  I ,  I I ,  U l ,  kategorią  
prawa Jazdy do prowadzenia samochodów cię­
żarowych. Przedsiębiorstwo dysponuje wolny­
mi m iejscam i w hotelu przyzakładow ym . Po 
zatrudnieniu zwracam y koszty przejazdu. Wa­
runki! wg Układu Zbiorowego w B udow nictw ie  
(akord). Zainteresowani w inn i się zgłaszać w  
biurze W PTB  Warszawa Okęcie, A l. K rakow ­
ska Cl, Dział K ad r pokój N r  1 w godzinach 
od 7—15. 2S80-K

PP D iU R  „G R Y F ”  w  Szczecinie przy jm ie  od 
zaraz 80 robotników przetwórstwa do W ydzia­
łu  Przetw órstw a (praca przy transporcie wew­
nętrznym ), oraz m aklera do B iura Portowego. 
W ymagane wykształcenie średnie lu b  wyższe 
oraz p rak tyka  z  zakresu pracy w  portach. 
W aru n ki zatrudnienia i plac do omówienia w  
D yrekc ji Przedsiębiorstwa, W a ły  Chrobrego 1, 
pok. 71, I  p iętro . 2781-K

T E C H N IK A  B H P z  wykształceniem  średnim  
oraz znajomością Inw estycji za trudn ią od za­
raz Szczecińskie Z ak łady  Graficzne w  Szczeci­
nie, A l. W ojska Polskiego 128. Zgłoszenia

MHD ART. SP02. „ODRA” W SZCZECINIE

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i  prywatne. Oferty z podaniem 
przeciętnego czasu remontu jednego sklepu należy skła­
dać w  terminie do dnia 12 czerwca 1962 r. godz. 10 
w siedzibie przedsiębiorstwa ul. Dworcowa la, pokój 23.

Zastrzega się prawo wyboru oferty. Inform acji udziela 
Dział Administracyjny.

___________________________________________ 280S-K

na wykonanie kapitalnego remontu budynku 
Powiatowej Komendy Straży Pożarnych 

w Kamieniu Pom.
(koszt przerobu 120 000 zł) oraz 

na budowę remizy strażackiej (część budowlana) 
w Dziwnowie (koszt przerobu 500 000 zl) ] 

o g ł a s z a
POWIATOWA KOMENDA STRAŻY POŻARNYCH 

w Kamieniu Pomorskim

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i  prywatne.

Prace winny być wykonane w  roku 1962. Oferty 
w  zalakowanych kopertach należy składać na adres: 
Powiatowa Komenda Straży Pożarnych w Kamieniu 
Pom., ul. Kościuszki 1, do dnia 15 czerwca 1962 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16.VI. 1962 r. o godz. 10 
w  biurze Komendy ogłaszającej przetarg.

Zastrzega się prawo wyboru wykonawcy bez podania 
przyczyn lub unieważnienia przetargu.

Dokumentacja jest do wglądu codziennie w  godzinach 
od 8 — 15 pod w/w adresem.

____________________________________________2806-K

FABRYKA URZĄDZEŃ BUDOWLANYCH 
w Szczecinie, uL Santocka 22a/b, tel. 360-02

ogłasza zapisy
na rok szkolny 1962/63

DO 3-LETNIEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
(DLA PRACUJĄCYCH)

o specjalności tokarz (produkcja nowoczesnych silników 
nurnikowych, cylindrów siłowych pomp hydraulicznych).

Warunki: ukończone 14 lat
7 klas szkoły podstawowej 
świadectwo zdrowia

Po ukończeniu szkoły uczniowie będą zatrudnieni jako 
wykwalifikowani tokarze, frezerzy lub wytaczarze.

Poza tym mają prawo wstępu do Technikum Mecha­
nicznego.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie w  wysokości 
200 — 260 zł w I  roku nauki, deputat węglowy, ubranie 
ochronne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr FUB do dnia 15 lipca 
1962 r.

____________________________________________2778-K

G Ł O S Z E N IA

G R Z E J N IK I c. o. kupię. 
Jagiellońska 90/8. 4164-G

H r a c a I
PR ZY JM Ę  kobietę star­
szą do dziecka od zaraz. 
.Wiadomość, Szczecin,

A l. 3-go M a ja  9 — cu­
kiern ia . 416S-G

jS jP R Z E P A Ż

SA M O C H Ó D  W artburg  
sprzedam. Bolesława 
Śmiałego 4/24. 4166-G

P A W ILO N  przy B ram ie  
Portow ej, sprzedam. O- 
ie r ty , B iu ro  Ogłoszeń»

plac Hołdu Pruskiego 8 
n r  458. 4187-G

G A R A Ż na motocykl 
sprzedam. Boh. Warsza­
w y 99/8. 4168-G

NOW E trzy  okna szwedz 
k ie  112 x  140 oraz d rzw i 
plycina wzmocniona 
78 x  192, okute sprze­
dam. T e l. 31-218. 4169-G

TE LE W IZO R  „R ekord  2” 
sprzedam. Tel. 462-08.

4171-G

p rzyjm u je  Dssiał K a d r IV  p. pok. 13. 28U-K

P R A C O W N IK A  d i  stanowisko technika nor­
m ow ania, p rzy jm ie  do pracy Spółdzielnia Pra­
cy „F e rru m ”  w  Szczecinie. W aru n ki pracy 1 
płacy do  om ów ienia w dzia le technicznym  
Spółdzielni p rzy  ul. Krzyw oustego 18. 2809-K

IN Ż Y N IE R  A-C HEM 1K  A na stanowisko kierow ­
n ik a  oddziału wódek gatunkow ych, wym agana  
znajomość branży spożywczej i p ra k ty k a  —  
k ie row n ika m agazynu opakowań, wymagane 
m in im um  średnie wykształcenie phia p rak tyk a , 
teo łm ika-m echanłka do pracy w  dziale głów­
nego m echanika, zatru d n i od zaraz Szczeciń­
ska W ytw ó rn ia  W ódek w  Szczecinie, u l. Ja­
giellońska 63/64. W aru n k i do om ów ienia na 
miejscu. Podania należy składać w term inie do 
dnia 9 czerwca 1862. 2810-K

2 IN Ż Y N IE R Ó W  odlew n ików  bądź m echani­
ków , 2 techników  odlew ników , bądź mechani­
kó w  ze znajom ością od lew nictw a i  trzy le tn ią  
p ra k ty k ą  zawodową w przem yśle. 2 — wysoko  
kw alifikow anych  m istrzów  m echaników  se 
znajom ością m odelarstw a, za tru d n i od zaraz 
do działu przygotowania produkcji Państwowa 
W ytw ó rn ia  R adiatorów  Ż eliw nych  w  Choszcz­
n ie  ul. K o le jow a n r 2. Zgłoszenia p rzy jm u je  
d zia ł zatrudnienia w  miejscu do dn ia 15 czerw - 
br. Od godz. 8—15, tel. 538 i 4U. W a ru n k i pła­
cy do om ów ienia na m iejscu, d la samotnych 
m ieszkania zapew niam y w  hote lu  robotniczym .

280n-K

ST. E K O N O M IS TĘ  d /s zaopatrzenia, m alarza  
znaków drogowych — zatrudn i natychm iast Re 
Jon Eksploa tacji Dróg Publicznych w Szcze­
cin ie, A l. Jedn. N arodow ej 42, I  p iętro , pokój 
"T 4. 2797-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  W ydaw nictw o  Prasow e RSW  
„P rasa" za tru d n i sezonowo w  okresie od 
15. V I .  — 31. V I I I .  pracowniee w  Ośrodku Ko­
lo n ijn y m  w M iędzyw odziu. W ym agana aktual­
na k a r ta  zdrow ia . Zgłoszenia: Szczecin, pl. 
H ołdu Pruskiego 8, I I  p. pokój 2*.

IN Ż Y N IE R A  a rch itek ta  oraz Inżynierów  in ­
sta lac ji sanitarnych wod.-kan . i  c. o. — na  
stanowiska p ro jektan tów , techników  na stano­

wiska asystentów, p ro jektan ta  arch itekta oraz  
kreślarza — zatru d n i Szczecińskie B iuro  P ro -

N A U C Z Y C IE L K A  p iln ie  
poszukuje pokoju sublo  
katorskiego. T e l. 482-99 
godz. 16—17. 4174-G

S ZC ZEC IŃ SK IE  Przed­
siębiorstwo B udow nic­
tw a M iejskiego n r  l  po­
szukuje pokoju dwuoso­
bowego umeblowanego  
dla swego pracownika  
na okres S-ch miesięcy. 
Zgłoszenia proszę kiero­
wać do SPBM  n r  1 Boh. 
W arszaw y 34—35, tel. 
350-21-22. 4175-0

K A W A LE R  poszukuje 
pokoju . T e l. 440-91 godz. 
17—19. 4176-G

D A M  dobre w arunki, 
nauczę angielskiego za 
w ynajęcie pokoju z w y ­
godami. O ferty , B iu ro  
Ogłoszeń, plac Hołdu  
Pruskiego 8 n r  457.

4177-G

D W A  pokoje z kuchnią  
— śródmieście zam ienię 
na pokój z kuchnią lub  
ka w alerkę z nowego bu 
downictwa. Wiadomość, 
Boi. Śmiałego 26/9 godz. 
17—20. _  4178-G

PO KÔ J słoneczny we
W rocław iu  zam ienię na  
mieszkanie w  Szczecinie. 
Kaszubska 44/3. 4179-G

2 POKOJE —  kuchnia  
zam ienię na 3 lub  2 du­
że 1 kuchnię. K aro la  
M ia rk i 8/17. 4180-G

4 PO KO JE słoneczne w  
centrum  zam ienię na  
mniejsze. T e l. 360-09.

4181-G

M A ŁŻE Ń S TW O  poszuku 
je  m ieszkania lub  poko­
ju  sublokatorskiego. Tel. 
388-63 Od 7—1«. 4182-G

P O K 0J, kuchnia, tele­
fon, ogród przydom ow y  
w  Nowogardzie, zam ie­
nię na pokój w  Szczeci­
n ie. O ferty , B iu ro  Ogło­
szeń, plac Hołdu P ru ­
skiego 8 n r  459. 4184-G

2 POKOJE, kuchnia; ła­
zienka, c.o. w  G rudzią­
dzu zam ienię na podob­
ne w  Szczecinie. In fo r­
m acje Szczecin, W ilkó w  
M orskich 5a/4. 4184-G

3 PO K O JE, kuchnia, ła­
z ie n ka  I  p . na Pogodnie 
zam ienię na 2 równo­
rzędne, ty lk o  na Pogod­
n ie . O ferty , B . O. p l. H . 
Pruskiego S n r  460.

4188-G

M A ŁŻE Ń S TW O  bezdziet 
n e  poszukuje pokoju. 
W iadomość, te l. 363-38.

4189-G

M IE S Z K A N IE  2-pokojo- 
We n a  Głębokiem  żarnie 
n ię  n a  m niejsze — śród­
m ieście. M ajow a 17.

4190-G

ZHPflTTa
ZG U B IO N O  legitym ację  
szkolną Szkoły Podsta­
wowej n r  44 na nazw i­
sko H en ry k  K rów czyń- 
sk l. 4191-G

ZG U B IO N O  legitym acje  
szkolne na nazw iska: 
Janina B łażew icz i  Jad­
w iga K ałuża oraz b ile t 
ko le jo w y na nazwisko  
Janina Błażewicz.

4193-G

Z G U B IO N O  legitym ację  
szkolną n a nazwisko  
W łodzim ier* Iwaszczyń- 
skl. 4193-G

ZG U B IO N O  k w it  n r 3 z 
X I I .  1961 r. w ystaw iony  
przez Spółdzielnię Usług  
R óżnych w  Szczecinie.

4194-G

ZG U B IO N O  legitym ację  
szkolną n r 28 na nazw i­
sko Zdzisław  M iko ła j­
czyk. 4195-G

ZG U B IO N O  legitym ację  
szkolną Liceum  Ogólno­
kształcącego n r  5 na na­
zwisko D anuta Szwarc.

4196-G

ZG U B IO N O  legitym ację  
szkolną n a  nazwisko  
H en ry k  W awrowskl.

4187-G

ZG U B IO N O  legitym ację  
szkolną na nazwisko  
M aria  W ilczyńska.

4198-G

ZG U B IO N O  legitym ację  
studencką na nazwisko  
Jadw iga N iew iarow ska  
wydaną przez Politech­
n ik ę  Szczecińską.

Jektów B udow nictw a  
ein  u l. G arncarska 5.

Przemysłowego, Szcze-
2712-K

9000
z gimnastyką 
na TY

PONAD 9 tysięcy pra 
cowników szczecińskich 
z/.kładów pracy bierze 
udział w ćwiczeniach 
rekreacyjnych (gimna­
stycznych) prowadzo­
nych w przerwie w pra 
cy. Ćwiczenia te przepro 
wadzane są przez spe­
cjalnie przygotowanych 
i przeszkolonych instruk 
torów. Dotychczas gim ­
nastykę prowadzi się w 16 
zakładach w wojewódz­
twie. Planuje się, że jesz 
cze w br. ilość ćwiczą­
cych wzrośnie do 25—30 
ty», osób. (wit)

4199-G

Z głębokim bólem 1 żalem zawiadamiamy, 
że dnia 6. VI. 1962 r. zmarła po krótkich lecz bardzo 

ciężkich cierpieniach

Antonina Kopeć
pielęgniarka-oddziałowa Woj. Szpitala Zakaźnego 

Oddziału Dermatologicznego.

Tracimy przedwcześnie wzorową pracownicę, ofiarną 
i nie znającą granic poświęceń.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 9. VI. 1962 r. 
o godz. 12.30 w Bazylice Sw. Jana Chrzciciela przy ul. 
Bogurodzicy po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na Cmentarz Centralny.

LEKARZE ODDZIAŁU DERMATOLOGICZNEGO

4163-G

« r a T if fM
PO LS K I —  „B arbara I ,  I I ,  
I I I "  g. 19.30.
W SPÓŁCZESNY -  „D rew nia­
na miska" g. 15 — „D am y  
i  huzary”  g. 20.
OPER ETK A  — „B łęk itna mas­
ka” g. 19.15.

KOSM OS — „W  80 dni dooko­
ła św iata”  g. 10.30, 14, 17.30, 
¿1 -  U S / — od la t 12 -  pa­
noram. (czw artek i p iątek). 
D E LF IN  — „A  lasy wiecznie 
ip iew a ją” g. 11. 13.30, 18. 18.30, 
21 — austr. — od la t  12 
(czw artek i piątek).
B A ŁT Y K  — „Swobodny w ia tr"  
g. U.40, 14.00, 16.20, 18.40, 21.00
— radź. — od la t 18 — pano­
ram. (czw artek I p iątek). 
OGRODOW E — „O życie dziec 
ka” g. 22 — ang.
T E N IS O W E  — „M iejsce na 
górze” g. 21.45 — ang. 
PO LO N IA  — „D rug i brzeg”  
g. U . 13.30, 16, 18.15 , 20.30 — 
poł. -  od la t  12 (czw artek l 
piątek).
P IO N IE R  — „Chłopczyk i m is”  
g. jo — „M ary n arz  z kom ety’* 
g. 11, 13, 15 — „Ostatni ludo­
żercy” g. 17 — „Zaduszki” g. 
19, 21 — poi. (czw artek i p ią­
tek).
M U Z A  (Pom orzany) — „Noce 
nad N ew ą” g. 17.45, 20 —• 
radź. — od la t 16.
PR O M IE Ń  — „Bestia” g. W. 
18, 20 — węg. — od la t 16. 
S A LA  M E N  — „W eseli współ 
lo kato rzy” g. 16, 18.30, 21 — 
radź. — od la t  16.
M A R S  — „Gorsza miłość" g. 
18, 20.15 — węg — od la t 16. 
PA ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  -  „W zgó  
rze 24 nie odpowiada” g. 
13.30, 17.30 — Izrael. — od
la t 14.
F A L A  — „Niedobre spotka 
n ia” g. 18, 20 — franc. — od  
la t 16.
ECHO (Krzekow o) — „Jako - 
bowsky i p u łkow nik" g. 18» 
20 — U SA  — od la t 16.
M E W A  (Żelechowo) — „Parys  
k i włóczęga" g. 18, 20 — franc.
— od la t 16.
Ś W IT  — nieczynne.
STYLO W E (Huta „Szczecin”)— 
„A lba Regia” g. 17.39, 19.40
— węg. — od la t 16. 
SZM A R A G D O W E  (Zdro je ) —  
„Ożeniłem  się z czarownicą" 
g. 18, 20 — V S A  — od la t 12. 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „ T y g ry  
sy na pokładzie” g. 18, 20 — 
radź. — od ła t 7.
H U T N IK  — nieczynne.
B A JK A  (Police) — „Telegra­
ficzny po jedynek” g. 18, 20
— rum . — od la t 16.
1 M A J (Żydówce) — „W ojna  
1 pokó j” g. 15. 19 — U SA  —  
od la t 12 ( I I  części). 
M A R Z E N IE  (W ielgowo) —  
„SOS T ita n ic ” g. 16, 18, 20 — 
ang. — od la t 12,
Ż e g l a r z  (Goięcino) — „sos 
T itan ic” g. 17, 19, 21. 
r e p e r t u a r  K IN  — na pod­
stawie in fo rm ac ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W oj. 
Poi. 36 — „Pałac Luksem bur­
ski w  P a ryżu ” g. 10—21.

KLUBY
13 M U Z  — pl. Żo łn ierza 2 - *
czynny od g. l i .
N O T  — W oj. Poi. 67 — czyn­
ny od g. 12.
TP P R  — W oj. Pol. 66 — spot­
kanie z uczestniczką konkursu  
im . Czajkowskiego — prof. Olgą 
Ładą, g. 18 — f ilm  „Jewdo- 
k ia ” g. 20 — radź. 
K O N T R A S TY  — W aw rzyniaka  
7 a — wieczorek taneczny g.

p iw N IC A  — Niepodległości 19 
— prelekcja m gr T . G rabow ­
skiego „Twórczość Eugene 
Ionesco”  g. 19.
P T T K  — pl. Lotn ików  -  ze­
bran ie  koła „W ierc ip ię ty”  t  
prelekcja  mgr Rzeszowskiego 
„Zachodnio -  pomorskie opo­
wieści ludowe” g. 19.

wvsr/iwv
M U Z E U M  — Starom łyńska 27
— m alarstwo polskie, średnio­
wieczna sztuka pomorska, re­
nesansowe stroje książąt szcze 
cińskich, V incent van Gogh — 
g. 13-19.
W A Ł Y  CHRO BREG O 3 —
archeologia, przyroda morska
— g. 13-19.
13 M U Z  — pl. — Żołnierza 2
— ceram ika K . Su lew skie j-F i 
giela g. 11.
Z A M E K  — wystaw a p lakatu  
,.X X -Iec ie  P P R ” g. U ; współ 
czesna p lastyka użytkow a g. 
11.
WSR — Słowackiego 17 —
,,100-lecie hodow li roślin w  
Polsce” g. 19—18.

E E E E i
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ -  
CEJ -  U nii Lubelskiej 1.
I K L IN IK A  C H IR . — U n ii Lu 
bełskiej 1.
PR Z Y C H O D N IA  D LA  M A T K I  
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Pol. 72 — g. 
18—22.

N R  5 — Naruszewicza 11 -s 
lei. 462-36.
n r  33 — pi. G runw aldzki 42-ś 
tel. 345-51. _



N iebo  za czy n a  się ro z ja ś n ia ć  

n a d  Ł a s k ie m

Arkonia uciekła
z o s t a t n i e j  p o z y c j i

WRESZCIE SZCZECIŃSKA Arkonia o- 
puściła ostatnie miejsce w tabeli. Wreszcie 
odetchnęli kibice z Lasku Arkońskiego po 
otrzymaniu wiadomości, że Stal Mielec 
przegrała spotkanie z Wisłą. szcze
cińscy I-łigowcy zeszli ze swego boiska jako 
zwycięzcy, rozpromienieni i gorąco oklaski­
wani przez komplet widzów.

JEST czerwiec, i  choć 
chłodno, człowiekowi du 
sza rwie  się na urlop, 
wypoczynek. Niejeden 
szczecinianin na pewno 
w duchu śpiewa: „W gó 
ry, w góry m iły bra­
cie" ... i  czeka z niecier­
pliwością na zaplanowa 
ny urlop. A my ponie­
którym mieszkańcom na

tentom itp. — szaremu drzwi wyszła osoba w 
ludkowi, korzystające- białym fartuchu i poczę- 
mu z usług naszego hand la gorączkowo zbierać 
lu i  rzemiosła. brudne talerze i  kubki

DO tych refleksji skło ze stołów. W barze zro- 
n il mnie taki oto na po- bił się ruch. Osoby w 
zór drobny fakt. 28 ma białych fartuchach bie- 
ja o godz. 9 do jednego gały „w  tę i  z powro- 
z barów mlecznych we- tern". Nawet kasjerka 
szła konsumentka. W ba przyczesała niesforne do 
rze było tak jak zawsze, tychczas włosy.

— Kim  są ci panowie, 
którzy weszli do kuch­
ni? — spytała konsu­
mentka osobę w białym 
fartuchu.

— Dyrektorzy — 
brzmiała pełna szacun­
ku i  zdenerwowania od-

G é r a
Na stolach sterty brud­
nych naczyń, przy sto- powiedź, 
łach paru zrezygnowa- — Ach, to dlatego w 
nych konsumentów. Pa- barze zrobiło się nagle 

szego grodu zaproponu- tu  usiadła przy jednym tak inaczej —- pomyślała 
jemy coś innego. Nie „w  z takich brudnych sto- konsumentka i  z apety 
góry, w góry" — lecz „w  lóu). tern kończyła śniadanie,
teren w teren m iły bra­
cie".

W teren niedaleki.
Ot, na przykład z biura 
dyrekcji jednego przed­
siębiorstwa do placówki 
usługowej, podlegającej

w  terenie
O godzinie 9,25 do ba które dzięki wizycie dy-

równieź temu przedsię- ru  weszło dwóch panów, rektorów mogła 
biorstwu. Zapewniamy, Rozglądnęli się po sali przy c z y s t y m

Zwycięzcy 
się podobali

M E C Z  A R K O N II z Le- 
ehem obserwował poznań­
sk i dziennikarz, k ierow nik  
działu Gazety Poznańskiej 
— red. Stanisław G A R - 
C Z A R C Z Y K . Po meczu po 
¡wiedział on:

— M iałem  okazję obser­
w ow ać w okresie czterech 
d n i wszystkie trzy  druży­
n y , które rozpaczliw ie wal 
czą o utrzym anie się w l i ­
dze. W  sobotę mecz S ta li 
z  Lechem , w środę szcze­
cińskie spotkanie. Z  tego 
co w idziałem  w yn ika , że 
najlepszym  zespołem z te j 
t ró jk i Jest je dnak A rkonia . 
Jeżeli szczeciniacy tak  za­
g ra ją  ja k  z Lechem, powin  
n i wygrać ze Stalą. Chciał 
bym  je dnak ostrzec przed 
lekceważeniem  przeciw ni­
ka . Stal gra tw ardo i mo 
że zrobić niespodziankę. 
W aru n kiem  w ięc zdobycia 
dwóch punktów  będzie u - 
w ażna i am bitna gra w  ca 
ły m  meczu.

ZSRR~  
Urugwaj 2:1

S A N T IA G O  PA P. W  śro­
dę rozegrano trzecią ko lej 
kę  spotkań e lim inacyjnych  
na P iłkarskich  M istrzost­
w ach Św iata w  Chile.

P iłka rze  N R F  pokonali 
reprezentację C hile 2:0 
(1:0). B ram ki zdobyli SZY­
M A N IA K  w  21 m in . (z ka r­
nego) i SEELER w  81 m in.

Zw iązek Radziecki poko­
p a ł U rugw aj 2:1 (1:0).

B roniący ty tu łu  m istrzów  
Św iata B razy lijczycy poko­
n a li H iszpanię 2:1 (0:1).
B ram ki zdobyli: dla Hisz­
p a n ii A D E LA R D O  w  34 
m in . a d la B ra zy lii A M A -  
R IL D O  w  72 m in . i  ten 
gam zaw odnik w  82 m in.

Jedyny w y n ik  bezbram - 
ko w y uzyskano w  Ranca- 
gua, gdzie W ęgrzy zrem i­
sow ali z A rgen tyną 0:0.

M e c z
i-Arka 

powtórzony?
NIEDZIELNY mecz 

rOGONI z ARKĄ od­
bił się szerokim echem 
nie tylko ze względu 
na wyczyny niektórych 
widzów. Ogólne zainte­
resowanie wzbudza rów 
nież decyzja Wydziału 
Gier i Dyscypliny, do 
którego odwołały się o- 
bydwa zespoły.

Jak wiadomo spotka- 
tale zostało nieprawidło­
wo zakończone o pra­
wie cztery minuty przed 
czasem, co później w 
protokole stwierdził 
sam sędzia.

Protest złożyły oby- 
Bwie drużyny. Pierwsza 
zresztą uczyniła to sa­
ma Arka. Wydaje się, 
ie w tej sytuacji pod­
czas dzisiejszego posie 
dzenia Wydziału Gier i 
Dyscypliny, powinna za 
paść decyzja powtórze­
nia spotkania. (r)

Pogoń

MECZ z Lechem był 
problemem „być albo nie Legia — łk s  4:2 (0:0) 
być” . Wygrana z sąsia- spotkanie z a g ł ę b i e  — 
dem z dołow tabeli da- g ó r n i k  zostało przełożo- 
wała Arkonii zrównanie ne na 13 bm. 
się z poznaniakami 
punktami. Przegrana 
praktycznie przekreśla­
ła możliwości uratowa­
nia ligowego bytu. Zda­
wali sobie z tego spra­
wę szczecińscy piłkarze 
i  od pierwszej m inuty 
zagrali bardzo ambitnie 
i  uważnie. , :

zjeść
_ . . . _ _ stole,

że takie wyprawy bar- i  zniknęli za drzwiami, OTO dlaczego rzuca- 
I dzo przydadzą się óbyd- na których napis ostrze- my hasło „w  teren, w 

wu stronom — dyrek- gal: „Obcym wstęp teren miły bracie” ,
cjom, a zwłaszcza kon- wzbroniony?’. Niemal na
sumentom, klientom, pe tychmiast zza tychże KALI

SP RA W A  b yła  Jednak 
nie łatw a. Poznańscy ko le­
ja rze  przy jechali do Szcze­
cina z nastawieniem  na  
w y n ik  rem isow y, a naw et, 
ja k  w ykazała  gra rezulta t 
bezbram kow y. B y ły  o kre­
sy, szczególnie w  p ie rw ­
szej połowie, k iedy to ze­
spół Lecha w łaściw ie w  
całości grał w  defensywie. 
N iek iedy ty lk o  goście prze  
prow adzali anemiczne w y ­
pady, całą uwagę koncen­
tru jąc  na b lokow aniu w ła ­
snej bram ki. N ic  więc 
dziwnego, że gospodarze, 
m im o, i i  napastnicy ich 
w ychodzili dosłownie ze 
skóry, nie m og li dobrnąć 
do dogodnej pozyc ji strza­
łow ej. Oczywistą konsek­
wencją „m u ra rsk ie j"  ta k ty  
k i gości było  widowisko  
nieciekawe, a chw ilam i na 
w et nudne.

N A  P R ZE R W Ę  zespoły 
zeszły p rzy  stanie bezbram  
kow ym .

W  te j sytuacji z niepoko 
jem  obserwowali widzowie  
ka żdy z ry w  gości, gdyż 
w iadom ym  było, że po zdo 
byciu  choćby jedne j bram  
k i  poznaniacy zablokują  
przedpole i wówczas że­
gnajcie punkty, żegnaj l i ­
go!...

N a  szczęście bram kę zdo 
b y li gospodarze. Stało się 
to  w  53 m inucie. Po kolej 
n ym  fau lu  obrońców L e ­
cha, sędzia podyktow ał 
rzu t karny. Jerom inek  
m ocnym  strzałem  zdobył 
prowadzenie.

Tera z  nie m a jący nic do 
stracenia goście ru szy li do 
ataku  i to u ła tw iło  A rk o ­
n ii zdobycie drugiej bram  
ki. P rzy  w iększej precyzji 
strzałów napastników szcze 
cińskich, w y n ik  m ógłby  
być o dw ie b ram ki ko­
rzystniejszy d la nich.

A R K O N IA  zagrała w  tym  
trudnym  meczu wzorowo. 
W praw dzie początkowo, 
atak nie m ógł sobie pora­
dzić z ostro grającą obro­
ną, ale k iedy szczeciniacy 
stw ierdzili, że n ie  przefo r­
sują dwóch stoperów (GoJ- 
n y — W róbel) zaczęli roz­
ciągać grę ł  zaskakiw ali 
przeciw nika atakam i ze 
skrzydeł. Po k ilk u  zaprze 
paszczonych okazjach, na  
trz y  m in u ty  przed końcem  
Gzel znalazł drogę do 
bram ki.

W łaściw ie trudno w y m ie­
niać kogoś w drużynie go

rozsądną grę. N a jlep ie j 
jednak zagrał chyba N o­
w ak. Bardzo dobrze spisy­
w a ł się rów nież Lukoszek, 
którego żywiołowość i am  
bic ja budzą powszechne 
uznanie.

Bardzo dobrze spisywał 
się na obronie Ptok. A rko  
nia zagrała d obry mecz i 
zwycięstwo je j  jest w  peł­
n i zasłużone. Jeżeli szcze­
ciniacy p o trafią  tak  rozw ią  
zać spotkanie ze Stalą M ie 
lec, a może po drodze, w  
najbliższą niedzielę uszcz­
knąć p u nkt b ra tn ie j fede 
ra cy jn ie  W iśle, będziemy 
m ie li i w  jesieni okazję  
oglądać pierwszoligowe ze 
spoly. B yć może naw et na 
dwóch boiskach, ale to już 
inna h istoria — ja k  m a­
w ia ł K ip ling .

ST. R A K O W S K I

T A B E L A

1. G ó rn ik 9 13 82:13
2. Zagłębie 10 13 21:13
3. Ruch 10 13 20:15
4. Legia 10 12 14:12
5. Ł K S 11 9 14:21
6. G w ard ia 10 6 11:19
7. C racovia 10 4 9:28

G rupa n

'A rkonia — Lech 2:0 (0:0)
Odra — Polonia 1:3 (1:1)
S ta l M . — W isla 0:1 (0:0)

T A B E L A

1. Polonia u 17 24:7
2. W isła 10 13 8:5
3. Odra 10 11 13:10
4. Lechia 10 11 11:12
5. Lech 10 7 4:11
6. A R K O N IA 10 7 10:19
7. S tal M . 11 6 8:14

„GRYF“-62

AKCJA LETNIA
szczecińsk ich
harcerzy

W  Upcu nasilona będzie 
akcja  obozów wypoczynko  
w ych , natom iast sierpień  
przeznaczono na obozy 
szkoleniowe i obozy k rę ­
gów pracy drużynowych.

(w it)

Szczecińscy
„rolnicy“
wicemistrzami

O S T A T N IC H  dniach 
odbyły się w  W arszawie  
mistrzostwa W Y Ż S Z Y C H  
S Z K O L  R O L N IC Z Y C H  w 
lekkoatletyce. W  m istrzo­
stwach uczestniczyła rów ­
nież reprezentacja W SR  
Szczecin, odnosząc ogrom­
n y  sukces. Szczecinianie 
zdobyli bowiem  ty tu ł wice 
m istrzow ski, u legając nie­
znacznie sw ym  kolegom  
z Olsztyna, k tó rzy  stano­
w ią  zespół n  l ig i 1-a. W  
pokonanym  polu  pozostało 
aż pięć dalszych zespołów 
z Poznaniem , W arszaw ą i  
K rakow em  na czele.

N a XI k o n k u ren c ji m ę­
skich, pięć w y g ra li studen  
ci Szczecina, uzyskując k i l  
lta n iezłych w y n ikó w . M . 
in . J. G Ł O G O W S K I rzu ­
c ił dyskiem  na odległość 
42,98 m , a ku lę  pchnął 
13,08 m . W  oszczepie W . 
D U D Z IU K  osiągnął odleg­
łość 53,28 m. S kok w zw yż  
w y g ra ł K U N Z E  w y n ik iem  
175 cm, a sztafeta męska 
na dystansie 4 x  100 m  uzy 
skała czas 46,2 sek.

Z  kobiet najlepsze rezul 
ta ty  uzyskała A . R A L lN -  
SK A , uzyskując w  skoku  
w  dal 4,78 m  1 w  biegu 
na dystansie 100 m  — 13,6 
sek. (k )

OLIMPIA
wygrała
z WARTA

Z A P O W IA D A N Y  uprzed­
n io  na czw artek mecz decy 
dujący o p raw ie udziału  w  
rozgryw kach o  w ejście do I I  
l ig i pom iędzy O lim p ią  a 
W a rtą  Poznań odbył się 
ju ż  wczoraj i  zakończył 
się zwycięstwem  O lim p ii 
w  stosunku 2:1.

•  *  «
DZIŚ o godz. 18.30 na

stadionie Pogoni roze­
grane zostanie rewanżo 
we spotkanie o mistrzo 
stwo I I I  lig i piłkarskiej 
województwa szczeciń­
skiego. POGOŃ I  B 
CZARNI. W pierwszym 
meczu finałowym był 
wyn ik remisowy 1:1. 
Mecz zapowiada się bar 
dzo interesująco.

TEGOROCZNA akcja letnia szczecińskie­
go harcerstwa nosi kryptonim „Gryf-62”.
Wszystkie bez mała obozy zostały zlokali­
zowane na terenie naszego województwa. 
Kierownictwo Chorągwi ZHP wyszło bo­
wiem z założenia, ie najlepsze wyniki pro­
gramowe osiągają obozy umieszczane wą 
własnym środowisku.

Paragraf 
życie

W  M A T E R IA Ł A C H  sesji 
D zieln icow ej R ady Narodo  
w e j Szczecin-Pogodno po­
św ięconej sprawom  szkół i 
przedszkoli znalazło się 
stw ierdzenie, że W ydzia ł 
Z atrudn ien ia  Prez. M R N  
stw arza duże trudności w  
przyjm ow an iu  do tych  p la ­
ców ek nowych pracow n i­
ków.

N ik t  n ie m a  chyba w ą t­
pliwości, że personel szkol 
n y czy przedszkolny p o w i­
n ien  składać się t  osób, 
któ re  g w aran tu ją  odpo­
w iedn i w p ły w  na dzieci. W  
ró w n e j m ierze dotyczy to  
woźnego, sprzątaczki czy 
kucharki. Z d arza ły  się Jed 
nak w ypadki, że gdy k ie ­
ro w n ic y szkół p ro sili o za 
trudnien ie  osób im  zna­
nych i odpowiadających  
w arunkom  pracy w  szko­
le, a  Prezydium  D R N  k ie ­
row ało Je do W ydzia łu  Za  
tru dnien ia , w y d z ia ł na to 
m iejsce w ysyłał inne oso­
by, bardzo często nieuczci 
w e, niesumienne i operu ją  
ce słow nikiem  z placu l o -  
bruckiego. Zd arza ły  się 
także kradzieże przedm io­
tó w  pozostawionych przez 
dzieci w  szkole.

Sądzim y, że w  w ypadku  
szkolnictw a trzeba być 
m n ie j rygorystycznym , 
gdyż chodzi tu  o dobranie 
odpowiedniego personelu.

N iesum ienny personel w  
szkole, czy przedszkolu  
stwarza ferm e n t 1 u trudn ia  
prowadzenie pracy w ycho­
wawczej. (w it)

P R Z T J E 2 D 2 A J Ą C Y  do 
Szczecina autor znanych  
powieści „W B R E W  R O Z­
K A Z O W I” , „A G E N T  NR  
„1 i  innych t. S trum ph- 
W ojtk iew icz  spotka się z 
czy te ln ikam i w  sobotę 9 
bm. w  księgarni „K LU B O  
W A ”  przy pl. Lo tn ików , a 
w  pią tek, 8 bm. o godz. 19 

(n ) — w  K lu b ie  ,13 M uz” .

Akcja letnia obejmie 
w  tym roku swym za­
sięgiem 55 tysięcy zu­
chów, harcerzy, instruk 
torów i  młodzieży nie- 
zorganizowanej. 50 ty­
sięcy z te j liczby to u- 
czestnicy Nieobozowej 
A kc ji Letniej, organizo­
wanej w  każdym huf- 

Praktycznie, mło­
dzież, która nie wyjeż­
dża na kolonie, czy na 
wieś powinna znaleźć 
rozrywkę i  wypoczynek 
na wycieczkach i  zbiór­
kach NAL. Obecnie pro 
wadzone są kursy orga­
nizatorów i  kadry szta­
bów NAL.

w ędrow ne i  kolonie zucho 
we. Większość obozów bę­
dzie w  tym  roku  zlokalizo  
w ana w  re jon ie G ry fic  w  
zw iązku  z 700-leciem tego 
miasta. W  program ach obo 
zowych w ie le m iejsca z a j­
m u ją spraw y związane z 
Festiw alem  w  Helsinkach.

„BIAŁE
m v 9
w  PGR-ach

C Z Ł O N K O W IE  Z w . Zaw . 
P racow ników  Służby Zdro  
w ia re alizu ją  swe zobowią 
zanie podjęte z okazji 
Kongresu Z Z . Lekarze  
inn i pracownicy służby 
zdrowia zobowiązali się 
przebadać załogi Państwo­
w ych Gospodarstw R ol­
nych w o j. szczecińskiego.

Dotychczas do PG R -ów  
w yjechało  87 ek ip  le ka r­
skich i p ielęgniarskich. W  
160 PG R  przebadano ponad 
6 200 pracow ników , z te j 
liczby 761 pracowników ro i 
nych skierow ano na bada 
nia specjalistyczne.
* Bardzo potrzebna była ta 
in ic ja tyw a! (w it)

Komisja Pomocy 
Prawnej 
przy WKZZ

W PIERWSZYCH 
dniach czerwca ma po­
wstać przy WKZZ Ko­
misja Pomocy Prawnej. 
W skład Komisji wejdą 
radcy prawni Zarządów 
Oddziałów związków 
branżowych, przedstawi 
ciele prokuratury, są­
downictwa i milicji o- 
bywatelskiej. Komisja 
Pomocy Prawnej będzie 
organem doradczym in­
stancji związkowych. Z 
jej pomocy korzystać 
będą mogli takie człon­
kowie związków.

(wit)

II HIENY“
znów grasujq
na Cmentarzu 
Centralnym

JUŻ nieraz pisaliśmy 
o systematycznych kra­
dzieżach na Cmentarzu 
Centralnym w  Szczeci­
nie.

Ostatnio otrzymaliśmy 
list, podpisany przez 68 
osób, które ub. niedzieli 
odwiedziły groby swych 
bliskich. Skarżą się one 
na okradanie grobów z 
kwiatów, a nawet wa­
zonów i figur. Kwiata­
m i z cudzych grobów 
złodzieje ozdabiają gro­
by swych bliskich. Inni 
amatorzy cudzej własno 
ści kradną co ładniejsze 
kwiaty i sprzedają je w 
śródmieściu na ulicach.

Przyłapanie złodziei 
cmentarnych na gorą­
cym uczynku jest b. 
trudne, ale walkę z n i­
m i trzeba podjąć, gdyż 
kradzieże stają się coraz 
częstsze i zuchwalsze. 
Nie wątpimy, że przede 
wszystkim zajmie się 

tym zarząd cmentarza.
(y)

,ROSANNO" POPRAW SIĘ.~
„ROSANNO, ja już nie kochani 

cię"... — mówi piosenka stara jak  
świat. Bo i  jak tu kochać, skoro 
„ Rosanna"  (mowa oczywiście o k& 
wiam i na Niebuszewie) przytula uf 
swych czterech ścianach różnego 
rodzaju podpitych gentlemanów 
oraz podlotki przesiadujące go­
dzinami przy butelce wina. By- 
wają również takie dni, że nawet 
nasze morskie ptaki — „mewy” , 
przylatują do „Rosanny", aby się 
pożywić.

Dobrze, że teraz marny wiosnę 
i  młode, zakochane pary mogą do 
woli korzystać z je j uroków. Chęt 
nie jednak wstąpiłyby także do 
„Rosanny" na małą czarną.

(jaw.)
ROZPACZ STASIA

28 MAJA br. Stasio W. pojechai 
na młodzieżowym rowerku do Pa. 
lacu Młodzieży. Rowerek zosta­
w ił w korytarzu. Gdy po pół go­
dzinie wrócił, rowerka już nie 
było. Zabrał go chyba jakiś inny 
chłopiec. Tymczasem Stasio i  je­
go młodsi bracia rozpaczają z po­
wodu utraty rowerka, który stand 
w ił ich ulubioną zabawkę. Mat­
ka ich odmówiła sobie wiele przy 
jemności, aby dzieciom sprawić 
radość. Teraz razem z nim i głę­
boko przeżywa utratę rowerka. 
Radość tę mogą przywrócić rodzi­
ce chłopca, który zabrał rowerek 

korytarza pałacu, zwracając 
go Stasiowi pod adresem: ul. Re­
wolucji Październikowej nr 14 
m. 11. Rowerek jest marki „War­
ta", czerwony z błotnikiem jasno« 
czerwonym. (V)
CENIMY PLANY

NIEJEDNOKROTNIE już pisa­
liśmy o zaniedbanym placyku o- 
bok budynku przy ul. Potulickie) 
15. Jeszcze w styczniu 1961 roku, 
na liczne interwencje w tej spra 
wie Wydział Gospodarki Komu­
nalnej PMRN w Szczecinie za­
pewniał, że do chwili wybudowa­
nia tam krytej pływalni (zaplano 
wana na rok 1963) plac zostanie 
uporządkowany.

Obiecanki, cacanki a radość 
trwała krótko. Wysoce cenimy so 
bie miejskie plany, a jeszcze wy 
żej publicznie dane obietnice. Dla 
tego też przypominamy, że plac 
w dalszym ciągu „aż się prosi” , 
aby posadzić na nim trochę naj­
skromniejszych choćby kwiatów. 
PROPOZYCJA

KIEDY 4 bm. jedna z naszych.
Czytelniczek weszła do sklepu spo 
żywczego przy ul. Tkackiej, nid 
przypuszczała, że potraktują ją  
tam jak intruza. A chodziło o dr o 
biazg — kawałek papieru do za­
winięcia połówki Chleba. Sprze­
dawca podając Chleb dołożył do 
niego skrawek (dosłownie!) papie 
ru, oświadczając, że ioiększego 
dać nie może, a jeśli klientce się 
to nie podoba, może skorzystać z 
książki zażaleń, oczywiście tylko 
dla wpisania skargi.

Z propozycji nie skorzystała, o 
jadąc tramwajem na drugi ko­
niec miasta z „gołym" chlebem w 
garści, zastanawiała się, do czego 
to dojdzie — chcesz kupić kaszę 
— nadstaw kieszeń! (jaw)

Ś la d e m
naszych
a r ty k u łó w

■w A R T Y K U L E  „ K ry ty k ą  
o ścianę’! zw róciliśm y im 
wagę, iż w ie le  przedsię­
b iorstw  i ins ty tuc ji, do kt<S 
rych  w ysy łam y zgodnie z 
uchw ałą K C  P ZP R  k r y t y «  
ne m a te ria ły  z prośbą a  
w yjaśnienie, m im o, że Jest 
to  sprzeczne z K P A , n ie r *  
czy naw et odpowiedzieć, że 
pismo tak ie  o trzym ały.

Jest nam  n iezm iernie m i 
ło  zaw iadom ić naszych C zy  
te ln ik ów , że pismem z 
dnia 28.V.62 r. 1. dz. Og. 
563/5/62 zarząd klubu  „P o ­
goń” odpow iedział na a r ty  
k u ł zamieszczony w  „K u ­
rie rze”  z dn ia 12.II.62 r ., a 
dotyczący przebyw ania  
m łodzieży na treningach  
sportowych po godzinie za 
strzeżonej regulam inem  
szkolnym  (wówczas 20, 
dziś 21). N a zakończenie 
pisma umieszczono n iew ie l 
ką, a jakże cenną uwagę: 
„Równocześnie przeprasza­
m y  za ta k  długą zw łokę g 
odpow iedzią”, (w it)

W YD A W C A « Szczecińskie W ydaw nictw o Prasowe RSW  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R ED A K C JA  I  A D M IN IS TR A C JA « Szczecin, p l Hołdu Pruskiego 8; redaguje Kolegium .
TELEFO NY « centrala 430-21, sekretariat red . naczelnego 457-41; zastępca redaktora naczelnego 478-21: -tekretara redakcji 430-21 (wew n. 31); sekretariat techniczny (28-33; dzia ł m ie jski «62-35. 
dzia ł morski 462-35; dzia ł łącznośd z czyteln ikam i 450-21; dzia ł sportowy 427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; redakcja poranna (po * .  8) 378-91; dalekopisy 425-14, P R EN U M ER A TA « zam ówienia 
na prenum eratę indyw idualna p rzy jm u j«  Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i  K siążki „R U C H ”  w Szczecinie -  konto P K O  N r  X  131-7811« oraz wszystkie U rzędy Pocztowe i  listonosze, 
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ALEKSANDER WIELKI
i... SZCZECINIANIE
kąpali się w tym samym 
MARMUROWYM RASENIE

(KORESPONDENCJA
WŁASNA
^KURIERA”)

PŁYNĘLIŚMY wzdłuż 
wschodniego wybrze­
ża Grecji. Łagodne fa­
le Morza Egejskiego 
nie były w stanie roz 
kołysać cielska nasze­
go — mającego blisko 
140 m długości — 
statku. Odnosiłem 
wrażenie, że jadą no­
woczesnym autobu­
sem po gładkiej auto.- 
stradzie. W południe 
ukazał się nam ską­
pany w słońcu Olimp. 
Jeśli tam jeszcze mie­
szkają bogowie, to 
musi im być teraz dia 
belnie zimno — po­
myślałem —- gdyż 
szczyt góry pokryty 
był wielką czapą 
skrzącego sią w słoń­
cu śniegu. Wieczorem 
chodziliśmy do dru­
giego co do wielkości 
miasta — portu Gre­
cji, Salonik.

Jak większość miast 
greckich Saloniki rozło 
Żyły się amfiteatralnie

Ł ó d ź  
- b a r

WŁAŚCICIEL mo­
telu w Zoutelande 
(Holandia) kupił sta­
rą łódź rybacką i za 
mienił ją w... bar.

<CAF)

na stokach wzgórza. Kra 
wędzią wzgórza biegnie 
potężny mur pamiętają­
cy czasy wielkości 
Rzymskiego Imperium. 
W samym mieście — 
więcej pamiątek rzym­
skich niż greckich czy 
też macedońskich. Szcze 
golną uwagę zwraca na 
siebie potężna „Biała 
Wieża” , miejsce kaźni i 
obrony zachowana przez 
1 900 la t w  stanie nie­
zmiennym. Pierwotni 
mieszkańcy tych tere­
nów Macedończycy — 
zgreczyli się zupełnie. 
Do nielicznych pamią­
tek swej wielkiej prze­
szłości (ruiny stolic E- 
dessa, Philippi, Pelle) 
podchodzą ściśle pod ką 
tern handlowym.

Sensacją w świecie 
naukowym wywołała 
przed niewielu laty 
wiadomość o odkryciu 
ruin pałacu a zara­
zem miejsca utodze- 
nia Aleksandra Wiel­

kiego — wspomniana 
już Pelle. Korzystając 
z niewielkiej od Sa­
lonik odległości, poje­
chaliśmy tam autobu­
sem.

Wykopaliska ogro­
dzone płotem strzeżo­
ne są przez policję. 
Prace wykopaliskowe 
posuwają się żółwim 
tempem, gdyż w skarb 
cu królewskim nie 
starcza drachm. Na 
prośbę przewodnika 
udostępniono nam 
zwiedzenie terenu wy 
kopalisk (fotografo­
wanie surowo zakaza­
ne) łącznie z odsło­
nięciem na chwilę 
strzeżonych jak oka 
w głowic (dotąd nie 
reprodukowanych) 
wspaniałych mozaik z 
życia wielkiego Mace­
dończyka.
NIEŚWIADOMA tego 

co czyni, grupa kolegów 
rozebrała się i  wsko­
czyła do marmurowego

basenu — miejsca ką­
p ieli Aleksandra Wiel­
kiego. Wywołało to nie­
spodziewaną reakcję ze 
strony greckich wieśnia 
czek, które przybiegły 
z krzykiem. Basen służy 
im  obecnie jako rezer­
wuar wody pitnej (Gre­
cja cierpi na wielki 
brak wody) — oświad­
czyły — a teraz co naj­
mniej przez siedem dni 
nie będzie można wody 
używać. Dopiero wyja­
śnienie, że przyjecha­
liśmy z kraju, w którym 
w tej chwili jest bar­
dzo zimno, rozbroiło 
dobroduszne z natury 
niewiasty.

Jan SZULCZYK

Znowu spadek 
tonażu  
flo ty  NRF

W  C IĄ G U  I  kw arta łu  br. 
ilość statków  f lo ty  handio  
w ej N R F  zm alała o dw ie  
jednostk i i w  dniu 31 m ar 
ca br. w ynosiła 5,02 m in  | 
B R T. t j .  o 30 tys. B R T  \ 
m nie j niż z końcem grud j 
nia ub. roku . F lo ta  N R F  I 
w  dniu 31 m arca br. sk ła- j 
dała się z 2 425 statków  do | 
ładunków  suchych o po­
jemności 4,23 m in B R T, 05 
tankow ców o po jem no­
ści 680 tys. B R T  oraz  
158 statków  pasażerskich o 
pojem ności 141 tys. B R T.

Zachodnionlem iecka flo ­
ta rybacka m ia ła  w tym  
samym czasie 879 statków
0 pojem ności 174 tys. B R T
1 zm niejszida się w ciągu 
kw arta łu  o 5 jednostek po 
jemności ok. 1 0G0 B R T.

M O R ZE  K A R S K IE  
N IE  JEST M A R TW E

D O TYC H C ZA S w  nauce 
panowała teoria głosząca, 
że obszerne M orze K a r­
skie na D a le kie j Północy 
ZSRR — jest bezrybne. O- 
slatnio radzieccy naukow>cy 
podjęli szereg w ypraw  i do­
w ied li. iż teoria ta  jest cał­
kow icie błędna Okazało się. 
że ty lk o  na wodach przy­
brzeżnych w  M orzu K ar­
sk im  ż y je  ponad 80 gatun­
ków ryb  morskich 1 słod­
kowodnych.

OLBRZYMIA bie- 
ługa wagi 635 kg zło 
wioną na Morzu Ka- 
&i ijskim  u ujścia 
Wołgi. Z ryby tej 
wydobyło cetnar 
czarnego kawioru.

(CAF)

TA AK A
RYBA!

Reorganizacjo szkolnictwa 

morskiego

© W ię c e j fachow ców  
O  P ra k ty k a  

na p ie rw szy  plan
JU Ż  od dłuższego, czasu stw ierdza się, że istniejące 

szkoły zawodowe o kierunkach związanych z gospo­
darką morską nie zapew nia ją dostatecznej liczby wy 
kw alifikow anych  fachowców. W iele wskazuje na lo. 
że obecne i letody nauczania stosowane w tych szko­
łach nie zapewniają zdobycia odpowiednich um ie jęt­
ności niezbędnych dla ja k  najszybszego w łączenia się 
absolwentów do pracy na określonym stanowisku.

Konieczne jest więc dokonanie pewnych zm ian o r­
ganizacyjnych polegających przede wszystkim na 
skróceniu w szkolnictw ie m orskim  zajęć teoretycz 
nych na korzyść prak.ycz.nego zapoznania się ucznia 
z pracą w w ybranym  zawodzie.

Z reform ow ane program y nauczania wprowadza się 
ju ż  w  istniejących placówkach szkolnictw a m orskie­
go, i. wprowadzone zostaną rów nież w nowo utwo­
rzonych szkołach resortu gospodarki m orskie j, które 
zorganizowane będą w latach 1962-85. Będą to  poza 
szkołą oficerów rybołów stwa i szkołą morską w  Szcze 
ćm ie — ośrodek kształcenia pracow ników  dia żeglugi 
śródlądowej w W arszawie i Zasadnicza Szkoła Rybo­
łówstw a w Kołobrzegu. Ponadto p rzew iduje się, że 
istniejące w Szczecinie Technikum  Gospodarcze za j­
m ie się intensyw nie szkoleniem kucharzy i ochmi­
strzów tak potrzebnych ro zw ija jącym  się z roku  na 
ro k  przedsiębiorstwom arm atorskim , (dm)

rY' T T Y T Y

— PRAW dalej swoje kazanie, Tracey, jeżeli lo 
ci dobrze robi. Ale zastanów się, czy jesteś cał­
kiem sprawiedliwa. Ostatecznie, nie obrałem so- ( 
bie tego życia. Sama do tego dołożyłaś ręki, jeśli 
pamiętasz. W pewnym niewielkim stopniu je­
stem też pozbawiony ojczyzny i robię, na co 
mnie tylko stać. Nie winię ciebie za to, winię 
sam siebie, więc nie budźmy licha. Twego i mo­
jego. Ty wiesz, czemu siedzę w Tiburónie, a ja 
podejrzewam, że mieszkasz w Acapulco z tych 
samych przyczyn, mimo że tęsknisz za krajem.

— Och, Glenn! — powiedziała Tracey. — Och, 
Glenn, czemu nie mogę cię przekonać, że...

Thumbs uznał, że najwyższy czas zostawić ich 
samych i zaczął się powoli wycofywać ku 
drzwiom. Ale właśnie w tym momencie wpadła 
Vida, bosa i owinięta swym robozo. Na widok 
gościa otworzyła usta, trzasnęła drzwiami i zni­
kła jak błyskawica. Pięć minut, później wróciła 
■w swoim najlepszym miejskim stroju, czarnej 
sukni, rękawiczkach, kapeluszu i tak dalej. Tym 
razem nie weszła przez drzwi od kuchni, ale 
przez frontowe. Thumbs podążał za nią na wy­
padek jakiejś eksplozji.

Ale kobiety są śmiesznymi stworzeniami, cał­
kiem nieobliczalnymi, zdaniem Thumbsa. Dwie 
dziewczyny, obie zakochane w tym samym męż­
czyźnie, obie umierające z zazdrości, pełne ducha 
1 temperamentu, choć pod każdym innym wzglę­
dem różne jak dzień i noc, a mimo to żadnej 
eksplozji, żadnej pirotechniki nie było, były ty l­
ko ogromnie grzeczne uśmiechy, niezwykle dwór 
ne powitanie, ceremonie, wzajemne zapytania i 
życzenia odnośnie zdrowia i szczęścia. Najśmiesz 
niejsze w tej całej komedii było to. że Vida mó­
w iła  najelegantszą angielszczyzną, jaką zdołała 
sobie przyswoić w tak krótkim  czasie, a Tracey 
odwzajemniła się je j płynną hiszpańszczyzną by­
wałej w świecie damy, która mówiła wieloma 
językami, a każdym z amerykańskim akcentem. 
Był to znów ten pojedynek słowny, z którego tę- 
pawi mężczyźni ledwie coś mogli wyrozumieć.

Z wyjątkiem tego, że Vida zachowywała się 
Jak doskonała gospodyni, jakby, .dom, był i  Ç i

domerp, a Glenn j  e j własnością. A Tracey, jak 
doskonały gość podziwiała wszystko i  prawiła 
tak przesadne komplementy, że aż ściany drżały, 
a nieszczęsne sprzęty, owe przedmioty dumy, na­
wet kwiaty i ananasy na wściekle różowych f i­
rankach więdły pod je j spojrzeniem. Jak za 
pierwszym razem zwróciła szczególną uwagę na 
panującą czystość — nie, naprawdę, jak to się 
stało, że tu tak czysto? — jakby zazwyczaj Mek­
sykanie dławili się własnym brudem. A tymcza­
sem rzecz w istocie ma się tak, że życie im upły­
wa na wielkiej heroicznej bitwie o czystość 
w najtrudniejszych na świecie warunkach.

rtWW.NIEI>OK0LCZYCKI

— Nie, naprawdę, czy to możliwe, że ty  tń sa­
ma utrzymujesz taką czystość, Dona Vida? Tymi- 
małymi delikatnymi rączkami? Mogę ich do­
tknąć? Nie do wiary. Jak jedwab. Czy zwróciłeś 
uwagę, Glenn? Ręce pięknotki z haremu. A te­
raz dotknij moich, Glenn. Jak u tragarza porto­
wego, prawda? — I już zatrzymała palce Glenna 
w swojej dłoni, niby jakąś nic nie znaczącą oso-, 
bistą .własność. . T

— To dlatego, że mam indiańską skórę, seño­
rita  — powiedziała Vida z dumą, która czyniła 
jakąś wyzywającą zaletę z faktu, że jest mesti- 
zą, pół krw i Indianką. — I dlatego, że mam dużo 
do czynienia z tranem rekinów.

—■ Oczywiście. „Wszystkie wonności Arabii nie 
zabiją go na tej małej ręce...” Czy to cię trochę 
nie peszy, kiedy pieszczotom towarzyszy powiew 
Perfum de Requin, kochanie? — spytała Tracey 
Glenna ze słodyczą w głosie. Vida zrobiła zdzi­
wioną minę. — To po francusku, moja droga, 
requine, rekiny, tiburones plus troszkę Szekspira 
— mówiła dalej Tracey jak do durnowatego 
dziecka. Wygrała tę rundę, lecz nim wyliczanie ! 
doszło do dziewięciu Vida wyrównała wynik, kie 
dy Glenn powiedział:

— Na twoim miejscu, Tracey, zostawiłbym 
Lady Makbet i rekiny w spokoju. A co do aroma 
tu tutejszych pieszczot, powinnaś osobiście zba­
dać tę kwestię wśród mężczyzn na molo, jeśli to 
ciebie interesuje.

— Zdumiewasz mnie, Glenn, naprawdę mnie 
zdumiewasz. Czyżbyś się stał pedantem i hipo­
krytą? Najwyższy czas odetchnąć świeżym po-

. wietrzem...

I  tak to poszło. Póki nie weszła Vida, Thumbs 
był na nowo zakochany w Tracey, która tak bar- ^  
dzo się zmieniła. Skoro życie oczyściło je j naturę ^  
z okrucieństwa, złośliwości i lekkomyślności, lecz " 
pozostawiło silę i odwagę w nienaruszonym sta. 
nie, to któż zdołałby się oprzeć urokowi Tracey' 
Zaczął w  cichości żałować swego braku serca

ICZ <
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t zrozumienia. Jakie masz prawo podejrzewać ją 
skrycie o zbrodnię, z której została publicznie 
oczyszczona? — zapytywał Thumbs siebie same­
go. — A może myślisz o niej jak najgorzej, bo ! 
działa ci na każdy nerw, traktując cię zarazem 
jakbyś nie był z krw i i  kości?
L

(Ciąg dalsjy nąstągty (58) 5

NEPTUNEM

ŚWIAT
REKORDOWY ŁADUNEK 
KAWY

W I I I  dekadzie maja zawinął 
po raz pierwszy do Gdyni m/s
„Kochanowski", wracając ze swej 
dziewiczej podróży. Motorowiec 
odwiedził porty Rio Grande, San­
tos, Rio de Janeiro i  Salvador, 
skąd zabrał pelnookrętowy ładu­
nek ryżu przeznaczonego do An­
twerpii, trochę sizalu i 5,5 tys. 
ton kawy. Dotychczas nasze stat­
ki przewoziły po 1 — 2 tys. ton 
ziarna kawy, toteż obecny ładu­
nek należy uznać za rekordowy.

WSPÓŁZAWODNICTWO 
POLSKICH TRAWLERÓW — 

PRZETWÓRNI

N A  subarktycznych wodach' 
północno -  zachodniego A tlan­
tyk u  coraz bardziej rozw ija się 
współzawodnictwo m iędzy zało­
gami łowiących tam dwóch pol­
skich trwał erów — przetwórni 
— ..D a lm oru" i „K astora” . 
Pierwszy z nich łow ił ostatnio  
w pobliżu po ludnow o-zachod- 
niego cypla G ren landii. d rug i 
na północ od N owej Fundland i. 
W yniki obydwóch jednostek są 
doskopale, chocaż bardzo zmień  
ne. w ahają s;e bowiem od 10. do 
60 lon na statek dziennie, prze­
ciętne jednak w y n ik i obydwóch  
załóg są zbliżone i wvno.:zą ok. 
30 ton ryb  d zenn ie . Dotychczas 
nieznacznie przoduje załoga „D al 
m oru".

NAJWIĘKSZY TANKOWIEC 

ZBUDOWANY W EUROPIE

W HAMBURSKIEJ stoczni 
„Howaldtswerke” wodowano w 
połowie maja, największy, tanko­
wiec zbudowany dotychczas w 
Europie. Jest to statek „Esso 
Spain”  o nośności 88 tysięcy ton, 
długości 280 metrów, szerokości 
'¿8 m i wysokości burt 20 m. Do 
budowy jego zużyto 125 tysięcy 
m kw. blachy stalowej, zaś ka­
dłub w chwili wodowania ważył 
22,5 tysiąca ton. Śruba napędowa 
tankowca posiada średnicę 7 i pół 
metra, ster zaś waży ponad 70 
ton. Wodowaniu jednostki przy­
glądało się ponad 20 tysięcy osób.

NAJWIĘKSZA GŁĘBOKOŚĆ 
NA MORZU ŚRÓDZIEMNYM *

D O TYC H C ZA S za najw iększą  
na M orzu Śródziem nym  uważa­
no głębokość 5 0ł5 m. odkrytą  
w  1955 r .  przez francuski statek  
badawczy „Calypso” na połud­
nie od półwyspu Peloponez. 
Tymczasem ostatnio okazało się, 
że w  pobliżu występują jeszcze 
większe głębokości. Z m ierzył je  
w  końcu kw ietn ia  br. radziecki 
statek ekspedycyjny „A kadem ik  
S. W aw iłow ”. prowadzący bada­
n ia na M orzu Śródziem nym . Głę 
bokość ta , wynosząca 5120 m, 

• zn ajdu je  się na zachód od przy­
lądka M atapan Jest to głęboka 
szczelina w dnie, podobnie zresz 
tą ja k  głębokość zmierzona swe­
go czasu przez Francuzów. Szcze 
lin y  tak ie  są charakterystyczne  
dla ukształtowania dna M orza  
Egejskiego, gdzie znajdu ją się 
najw iększe głębokości M orza 
Śródziemnego.

STULECIE AMERYKAŃSKIEGO

REJESTRU STATKÓW

A M E R Y K A Ń S K IE  b iu ro  klasy* 
f ik a c ji s tatków , znane jako  À -  
m erican Bureau ot Shipping  
(ABS), 22 kw ietn ia  b r. obcho­
dziło  100-leeie is tnienia . B iu ro ' 
am erykańskie ma dość poważny 
w k ład  w budowę nowoczesnych 
supertankowców. w ie lk ich stat­
kó w  do przewozu towarów ma­
sowych oraz tankowców do prze  
wozu gazu. Jest rów nież współ­
tw órcą nowoczesnych, w ie lk ich  
statków  pasażerskich. Pod jego  
nadzorem budowane b yły  m.ln* 
sta tk i pasażerskie „France” , 
„U nited  States” . „A ndréa Do- 
r ia ”, ,.Leonardo da V inc i" , 
„G ripsholm ” . .,B rasil'’ itd. oraz 
pierwszy handlow y statek ato­
m ow y „Savannah” .

„SZKUNER" W CIĄGU 13 DNI

WYKONAŁ PLAN MAJOWY

Rybacy przedsiębiorstwa „Szkti 
ner”  we Władysławowie już dru­
gi miesiąc z rzędu przodują zde­
cydowanie w realizacji zadań po­
łowowych. W ciągu 13 dni prze­
kroczyli znacznie iloś ' plan 
połowów na maj i pracują obec­
nie na pokrycie niedoborów pla*» 
nu, powstałych w I  kwartale,, - '


